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H iras w  j mj ś I! g ili*
K A T O W IC E , 1 1 . 7 . A . W .

W zw iązk u z p rzesilen iem  

w p rzem y śle tu tejszy m  n a leży  

zare jestro w ać , że g ó rn o śląsk a  

cen trala e lek try czn a w  C h o rzo ­

w ie  w y p o w ied zia ła  p racę  3 0 0 ro ­

b o tn ik o m , a k a to w ick a S p . A k c. 
P rzem y słu , H u t i K o p alń , za ­

m ierza w n a jb liższy m czasie  
zam k n ąć k o p a ln ię „K arlsseg en “  

w M y sło w icach z p o w o d u n ie ­

ren to w n o ści.

Z am ord ow ał on p rzeszło 20 osób . —  
M orderstw a p arysk iego L an d ru  b led ną  
w ob ec p otw orn ości tych zb rodn i. —  

N ieu doln ość P olicji.

L ik w idacja p ryw atn ych fab ryk  
ty ton iow ych w yzn aczon a  

n a 31 b . m .

B E B L IN , 1 1 . 7 . A . W .

A fera h an o w ersk ieg o m o rd er­

cy H am ian a s tała s ię jed n ą  
z n a jw ięk szy ch afe r m o rd er­

czy ch w  o b ecn ym  w iek u . Z d a ­

n iem  k ry m in a lis tó w p ary sk ich  
L an d ru zo sta ł zw y ciężo n y . D o ­

tąd u d ało się u d ow od n ię H ar- 

m an ow i 20 m ord erstw , lecz cy ­

fra ta n ie je s t ca łk o w ita . H ar­

m an m ordow ał w yłączn ie m ło ­

d ych m ężczyzn , k tó ry ch zw ab ia ł

d o n ieg o  w sp óln ik , ró w n ież are ­
sz to w an y . D zisia j o d b y ł s ię  

w H an o w erze w iec, zw o łan y  

p rzez w szy stk ie p artje p o lity cz ­

n e , k tó ry u ch w alił p ro test p rze ­
c iw k o n ieu d oln ości p olicji, k tó ­

ra ob ojętn ie p rzyg ląd a ła się m a ­
so w em u zn ik an iu  lu d z i, a p ro ś ­

b y i b łag an ia ro d z in zb y w ała  
o św iad czen iem , że p o szu k iw a ­

n ia n ie d a ły rezu lta tu .

L ik w id ac ja p ry w atn y ch fa - 1  p rzem y sło w y ch i k art re jes tra-  
b ry k ty to n io w y ch zo stała u sta- |cy jn ych u iszczo n a b y ć w in n a  

ło n a , zg o d n ie  z ro zp o rząd zen iem  p rzez p ry w atn e fab ry k i ty to n io -

m in is tra sk arb u , n a d z ień  3 1 -g o  
lip ca b r. Z teg o p o w o d u p o b ie ­

ran a o b ecn ie p rzez w ład ze p o -

d a tk ow e d o p ła ta d o św iad ectw

w re w  w y so k o śc i s ied m iu d w u ­

n asty ch i w p łaco n a n a jpó źn ie j 

w  d n iu  3 1 -g o  lip ca  r.b .

sk ieg o . Z ty m  d n iem  p rzesta ło  

is tn ieć o k ro p n e w ięzien ie! S k o ń  

czy ły s ię m ęk i o fiar ro zp u sty  

sz lach ty fran cu sk ie j!

D zień 1 4 . lip ca je st o d tąd  

P ierw szem  Ś w ię tem  W o lno śc i i 
N iep o d leg ło śc i N aro d u F rancu ­

sk ieg o , g d y ż w  d n iu  ty m  n aró d  

w y zw o lił s ię z p o d  ja rzm a, o b u ­

d z ił s ię d u ch w o ln o śc i n aro d o ­

w ej i o d tąd czu w a n ad so b ą i 

n ad n iep o d leg ło śc ią n aro d u  

francu sk ieg o .

I m y  P o lacy , z łączen i z F ran ­

c ją  w ęzłam i o w ieczn e j p rzy jaźn i 

i B ra te rs tw a  B ro n i zrozu m ie liś ­

m y zn aczen ie teg o św ięta n aro ­

d o w eg o fran cu sk ieg o , b o m y  

m am y  p o d o b n e św ięto , a  m ian o ­

w ic ie 3 -c i M aj, k tó ry je s t n a-  

szem  św ię tem  n aro d o w em  W o l­

n o śc i! A  jak F ran cu z i w szęd z ie  

i zaw sze łączy li s ię z N aro d em  

P o lsk im , tak i m y łączy m y s ię  

w  d n iu  1 4 . lip ca  z  n aro d em  fran ­

cu sk im , o b ch o d ząc u ro czy śc ie  

Ś w ię to F ran cu sk ie . Jak d o ty ch ­

czas, tak i w  ty m  ro k u o d b ęd ą  

s ię w  d n iu ty m  w  ca łe j P o lsce  

u ro czy sto ści k u  czc i n asze j w iel­

k ie j so juszn iczk i. P o k ażm y  w ięc  

i m y , jak  w ry so k o  cen im y  b ra te r­

s tw o i p rzy jaźń p o lsk o -fran cu ­

sk ą , o b ch o d ząc jak n a ju ro czy -  

śc ie j św ię to  1 4 . lip ca . N iech  i u  

n as p o w iew ają  w  d n iach  1 3 . i 1 4 . 

lip ca , o b o k n aszy ch sz tan d aró w  

n aro d o w y ch k o lo ry fran cu sk ie ! 

I d ajm y w yraz n aszym u czu ­

ciom serd eczn ym d la F ran cji 

w ok rzyk u : „N iech żyje F ran - 

cja !“

W iad om ości

G M n ioftl sp ortow e. fin an sow o  -gosp od arcze

Sejm i Senat Rzplitej.
P osied zen ie S ejm u.

WieSii i raMu samoMoweso.

W A R S Z A W A , 1 1 . 7 . (P A T )

N a d z is iejszem p o sied zen iu  

S ejm u  p rzy jęto  w  d ru g iem  i trze  

c iem  czy tan iu p ro jek ty u staw  o  

p o b o rze p rzez p ań stw o ak c ji  

n o w ej em isji, -o p rzed łu żen iu  

d aw n eg o try b u eg zam inó w  

szk ó ł ak ad em ick ich i o śro d ­

k ach p raw n y ch o d o rzeczeń i  
zaj ‘ząd zeń p ań stw o w y ch w ład z  

szk o ln y ch . P rzystąp io n o  d o g ło ­

so w an ia n ad u staw ą sk arb o w ą  

n a ro k 1 9 2 4 . P o p rzep ro w ad ze ­

n iu  w  p ie rw szy ch  trzech arty k u  

łach u staw y zm ian , b ęd ący ch  

k o n sek w en c ją zm ian , w p ro w a ­
d zo n y ch  d o p o szczeg ó ln y ch  czę ­

śc i b u d żetu , ca łą  u staw ę p rzy ję ­

to  w  trzec iem  czytan iu .

P rzy te j o k azji p . m arsza łek  

R ataj w y g ło sił p rzem ó w ien ie , 

w  k tó rem p o d k reślił m . i. że  

S ejm  d ok on ał d ziś w ielk iej rze­

czy , b ow iem  u ch w alił p ierw szy  

b u d żet R zp litej. P o p ięc iu la ­

tach  w esz liśm y  n a  d ro g ę p raw o ­

rząd n o śc i w d z ied z in ie g o sp o ­

d ark i p ań stw o w ej, n a d ro g ę g o ­

sp o d aro w an ia  z o łó w k iem  w  rę ­

k u , b ez czeg o  n iem a  m o w y  o  sa ­

n ac ji sk arb u  i fin ansó w . P ierw ­

szy m zasad n iczy m w aru n k iem  

n ap raw y  sk arb u  i fin an só w  je s t 

p o w ięk szen ie d o ch o d ó w z je ­

d n e j i o szczęd n o śc i o raz p ian o  

w e g o sp o d aro w an ie  ty m i d o ch o ­

d am i z d ru g ie j s tro ny . S ejm  u -  

ch w ala jąc szereg u staw  sk arb o ­

w y ch , p o czy n ił zad o ść ty m  w a ­

ru n k o m .

P rzy jęto w  trzec iem  czy tan iu  

u staw ę o o p o d atk o w an iu sp ad ­

k ó w  i d aro w izn . N astęp n ie w  3 . 

czy tan iu p rzy ję to p ro jek t u sta ­
w y o u reg u lo w an iu s to su n k ó w  

ce ln y ch . P rzy jęto w n io sek  

w  sp raw ie rew in d y k ac ji m ien ia  
p o lsk ieg o w B esarab ji, sk o n fi­

sk o w ali. p rzez rząd ru m u ń sk i.

P rzy jęto w  d ru g iem  czy tan iu  

p ro jek t u staw y  o p o p arc iu  p rze ­

m y słu lu d o w eg o .

N a te rn p o sied zen ie zam k n ię ­

to . N astęp n e p o sied zen ie d n ia  

1 4 -g o b m .

D ru g i d z ień  ra id u  o b ją ł sz lak :  

Z ak o p an e  —  M o rsk ie  O k o  i z  p o ­

w ro tem , a n astęp n ie p rzez M y ­

ś len ice d o  K rak o w a.

N a szo sie p o d  M o g ilan am i o d ­

b y ł s ię k ilo m etr - lan ce n a szy b ­

k o ść n a te ren ach  g ó rsk ich . W y -  

p ad ło  to  n ao g ó ł d ó b rze . P o zatem  

d z ień  n ie p rzy n ió sł żad n y ch p o ­

w ażn ie jszy ch w y p ad k ó w . Jed y ­

n ie n a  p o sto ju  w  M o rsk iem  O k u  

sam o ch ó d n r. 1 2 a , L au rin t-C le -  

m en t n a jech a ł n a sam o ch ó d n r  

2 1 O . M ., ro zb ija jąc m u b ak  

z b en zy n ą , m im o to sam och ó d

O . M . 2 1 p rzeb y ł ca łą p rzep isa ­
n ą d ro g ę .

S am o ch ó d Ita la n r.;9 u leg ł u -  

szk o d zen io m  k ie row n icy  n a  d ro ­

d ze  d o  M o rsk ieg o O k a  i p o  g ru n ­

to w n ej rep arac ji p rzy b y ł d o  K ra  

k o w a  o g o d z . 1 1 -e j w ieczo rem .

D o g o d z . 1 2 -e j w iecz . n ie p rzy ­

b y ły  je szcze B u ick  n r. 8 i S alm -  

so n  n r. 2 1 .

W czora j ran o p rzyb y ł d o Z a ­

k o p an eg o M ath is, k ie row an y  

p rzez p . M o rsz ty n a , k tó ry d o g o ­

n ił ra id u jące au ta  p o za k o n k u r­

sem  i jed z ie  d a le j jak o  w ó z  w ice ­

k o m an d o ra .

M n  M  H m .
S k an d al p od czas m eczu R u d olfsh iigel - C racov ia . 

M istrz D an ji b ije „W isłę* 3:1 .

R o zeg ran y w e w to rek w  K ra ­

k o w ie m ecz R u d o lfh u g e l (W ie ­

d eń ) —  C raco v ia zak o ń czy ł s ię  

n ieb y w ały m sk an d a lem . P o 1 5  

m in u tach g ry d ru g ie j p o ło w y , 

p rzy s tan ie 1 :0  n a k o rzy ść g o ­

śc i, w ied eń czy cy w szczęli n a  

b o isk u o rd y n arn ą aw an tu rę ,  

w  k o n sek w en c ji czeg o sędz ia

p rzerw ał zaw o d y ; a C raco v ia  

zrezy g n o w ała z ich d o k o ń czen ia .

W czo ra jszy m ecz A k ad em isk  

B o ld k lu b b en (K o p en h ag a) — • 

W isła  zak o ń czy ł s ię zasłu żo n em  

zw ycięstw em m istrza D an ji 

3 :1 . W isła  zaw io d ła w e  w szy st­

k ich lin jach o d b ram k i d o n a ­

p ad u .

Mi Mmli MM Olellite toilefo francuskie.

K om u n ik at A jen cji W sch odn iej

W arszaw a 11 . V II. 1924 r.

G otów ka.

D olary S t Z j. 5 ,18* /2 , 5 ,21 , 5 ,16*

F rank i b elg ijsk ie — — —
, francusk ie — — —

# szw ajcarskie — ■ —

F u nty an gielsk ie 22 ,56 , 22 ,67 , 22 ,45*
K oron y au str. — — —

, czeskie 15 , ‘45 , 15 ,32 , 15 ,18  *
, w ęgiersk ie — — —

L ei ru m u ń sk ie — — —

L iry w łosk ie
M iljon ów ka 0 ,56 0 ,55 ,

P ożyczka d olar. 2 ,50 ,

B ony złote 0 ,77 , 0 ,80 , 
P ożyczk a zło ta 0 ,—

T en dencja m ocn iejsza .

W alu ty .

D ew izy .

B elgja 23 ,46 23 ,57 , 23 ,35  *  
B erlin — — —  

B u dap eszt — —  
B uk areszt — — —  

G d ańsk — — —

L on dyn 22  56 , 22 ,67 , 22 ,45 , 
N . Jork 5 ,18 ‘/2 , 5 ,21 , 5 ,16*  

P aryż 26 ,47 , 26 ,44 , 26 ,37  *  

P raga 15 ,25 , 15 ,32 , 15 ,18  *  
S zw ajcarja 93 ,63 , 94 ,09 , 93 ,17  *  

W iedeń 7 ,32 , 7 ,35 , 7 ,29  *  
W łochy 22 .11 , 22 ,22 , 22 ,-  *

*) P ierw sze cyfry • tranaak eje , *1  

g ie * sp rzedaż, trzecie * k apn ę,

A k cje.

P A R Y Ż , 1 1 . 7 . A . W .

N a lo n d yń sk ą k o n feren c ję za ­

p o w ied z ian y je s t u d z ia ł d z ie ­

w ięc iu p ań stw , m ian o w ic ie:  

F ran c ji, A n g lji, W ło ch , B elg ji, 

Jap o n ji, A m ery k i, P o rtug a lji,  

G recji i Ju g o sław ji. P o lsk a i 

C zech y  b ęd ą ew en tu a ln ie zap ro ­

szo n e w  sp raw ach  k tó re ich  d o ­

ty czą . N iem cy b ęd ą ty lk o w y ­
s łu ch an i.

K o n feren cja ro zp o czn ie s ię 1 6 . 

lip ca o  g o d z . 1 1 -e j. L iczb a  u czest 

n ik ó w  w raz ze w szy stk im i u rzę ­
d n ik am i w y n iesie o k o ło 1 5 0  

o só b .

P rześlad ow an ie Ł otyszów  

w  M osk w ie.
R Y G A  1 1 . 7 . (P A )

P rasa tu te jsza d o n o si z M o ­

sk w y , iż w ładze ro sy jsk ie o d  

d łu ższeg o  czasu  aresz tu ją  w szy ­

s tk ie o so by , k tó re p o jaw iają s ię  

w p o se ls tw ie ło tew sk iem . P o ­

se ls tw o ło tew sk ie w M o sk w ie

w y sto so w ało w te j sp raw ie d o  

k o m isarja tu lu d o w eg o sp raw  

zag ran iczn y ch n o tę , w k tó re j 

w sk azu je n a n ied o p u szcza ln o ść 

tak ieg o p o stęp o w an ia i żąd a u - 

w o ln ien ia aresz to w an y ch Ł o ­

ty szó w .

Olbrzymi pożar 
w Messynie.
R Z Y M , 1 1 . 7 . (P A T )

D zisia j n ad esz ły szczeg ó ły o  
p o żarze w M essy n ie . P rzy bra ł  

o n ro zm iary b ard zo szero k ie , 
p o n iew aż sp ło n ął k o śc ió ł, szk o ­
ła i 2 0 0 d rew n ian y ch b u d o w li

m ieszk a ln y ch . 1500 osób jest b ez  

d ach u . P rzez p ew ien czas  

is tn ia ła o b aw a, iż w sk u tek s il­

n eg o w ia tru p o żar zn iszczy  

w iększą część m iasta . T rzyd zie­
ści osób jest ran n ych .

W  d n iu  1 4 . lip ca , w ielk a  n asza  

so ju szn iczk a F ranc ja o b ch o d z i 

n a jw ięk sze sw o je św ięto „W ol­

n ości i Z w ycięstw a" . D n ia teg o  

p ad ła tw ie rd za p ary sk a , s ły n n a  

„B asty lja “ . N aró d fran cu sk i  

zd o ła ł n areszcie zn iszczy ć o k ro ­

p n e w ięzien ie w  k tó rem  c ierp ie ­

li lu d z ie jak Jak ób d ‘A rm agn e , 

B asso m p ierre , F o u cq u e t —  cz ło ­

w iek z że lazną m ask ą , k siążę  

O rleań sk i, V o ltaire i.in n i.

T w ierd zę p ary sk ą (L a B astil­

le ) p o czę to  b u d o w ać w  ro k u  1 3 7 0  

— - za p an o w an ia k ró la  K aro la  V . 

—  a d o k o ń czo n o b u d o w y w  ro ­

k u 1 3 8 2 . Ju ż k ró tk o p o w y k o ń ­

czen iu  u ży w an o ją jak o w ięzie ­

n ie  p ań stw o w e i sam a  n azw a  te j 

tw ie rd zy w y w o ły w ała d reszcz  

zg ro zy , a le  i też  b ezw ład n ą  w ó w ­

czas n ien aw iść n aro d u fran cu ­

sk ieg o  d o  sw o ich  c iem ięzcó w . —  

B o ile to lu d z i zg inę ło n ęd zn ie  

w  lo ch ach B asty lji! Ile jęk ó w  i 

k lą tw ro zp aczy ro z leg a ło s ię  

w  p o d ziem iach tw ierd zy ! A  n a ­

ró d p a trza ł n a  to  w szy stk o  i za ­

c isk a ł p ięśc i w b ezsiln y m  

g n iew ie .

A ż n areszcie w 1 8 -y m  w ieku  

m iara p rzeb ra ła i jak o  ry k ro z ­

w ścieczo n eg o lw a , p ły n ę ło p rzez  

ca ły n aró d fran cu sk i h asło : 

„P recz z ty ran am i! D o ść u p o k o ­

rzeń ! D o ść w asze j sw aw o li i“ — - 

W ielk a  i o k ro p n a  rew o lu cja  w y ­

b u ch ła w  ro k u 1 7 8 9 , sk ru szo n e  

zo sta ły  k a jd an y , a n aró d , n iep o ­

h am o w an y  w  sw ej n ien aw iśc i i 

d łu g o ta jo n e j żąd zy zem sty za  

p rzesz ło 3 0 0 -to le tn ią n iew o lę , 

rzu c ił s ię n a  sw y ch  k a tó w , m o r­

d u jąc w in n y ch  i n iew inn y ch . —  

W ó w czas g ilo ty n a b y ła d n iem  i 

n o cą w  ru ch u . K to z sz lach ty  

fran cu sk ie j n ie zd o łał w czas  

sch ro n ić s ię za g ran icę , zg in ą ł 

n iech y b n ie p o d g ilo ty n ą. K ró l 

L u d w ik X V I. zo sta ł śc ię ty d n ia  

2 1 . I. 1 7 9 3 r. a w  ty m  sa ftijftn  

ro k u śc ięto też k ró lo w ę M arję  

A n to n in ę . B asty lja  zaś p ad ła  n a  

p o czą tk u  rew o lu c ji, a  w ięc 1 7 8 9 .

Jed n ak że i rew o lu c ja fran cu ­

sk a d o zn a ła p rzesilen ia , i g d y  

D an ton  zo sta ł u su n ię ty  p rzez R o  

b esp ie rra , n a jw ięk szeg o b o d a j 

o k ru tn ik a  o w ej rew olu c ji, i tam  

n areszcie o p am iętan o  s ię ; d o sy ć  

ju ż m ian o p rzelew u  k rw i i R o ­

b esp ie rre , k tó ry ty le o fiar g ilo ­

ty ny  m iał n a  sw o jem  su m ien iu , 

sam  p rzez n ią zg in ął w ro k u  

1 7 9 4 .

N aj  w ażn ie  jszem zd arzen iem  

p o d czas rew o lu cji b y ło jed n ak  

zd o b y c ie B asty lji, g d y ż z ch w ilą  

je j u p ad k u zaśw iec iła G w iazd a  

W o lno śc i d la N aro d u F ran cu -

D yskon tow y 5 ,10 , 5 ,20 , 

H an dlow y  5 ,80 , 5 ,75 , 
K redytow y 0 ,75 , 0 ,85 , 
D la H an dlu i P rzem ysłu  1 ,70 , 1 ,99 , 

K ijow ski 0 ,— , 

P u ls 0 ,51 , 
S piess 1 , , 

W ild t 0 ,21 , 

Z gierz 2  50 , 2 ,55 , 
E lek tryczn ość 1 ,75 , V 0,  

P . T . E . o ,17 , 
W ęgiel 3 ,90 ,4 ,-, 3 ,95 , 1 , 3 ,90 , 4 ,-, 2 , 

3 ,25 d rob ne
P olska N afta o ,43 , 

N u bel 1 ,50 , 

C egielsk i 0 ,62 ,0 ,64 , 

L ilp op 0 ,61 , 0 ,60 , 
M od rzejów 5 ,50 , 5 ,40 , 3 , 5 ,75 , 

C erata 0 ,—

R ylscy 0 ,— , 
F  tzn er 3  80 , 3 ,90 , 3 ,70 , 

N orblin 0 ,59 , 0 ,62 , 0 ,59 , 

O rtw ein o ,27 , 

K on opie 0 ,55 , 
Z aw iercie 32 ,— , 30 ,— , 36 ,— , 
Ż yrard ów  51 ,50 , 50 ,75 , 

B orkow ski 0 ,— , 

Jab łkow scy 0 ,— , 

S ynd ykat 0 ,— , 
W ysoka 0 ,— , 

Z achod ni 1 ,70 ,

Z w . S p. Z arob k . 4 ,— , 
Z w iązk u Z iem ian o ,3c, 

P rzem ysłow ców  P olsk ich O ,—  

H and low y P oznań 2 ,—  

K ab el o ,— , 

S iła 0 ,4 -, o^ 2 , 
C h od orów  4 ,— , 3 ,90 , 

C zersk 0 ,55 , 0 ,59 , 0 ,53 , 

C zęstocice 2 ,— , 

G osław ice 2 ,—  1 ,90 , 2 ,— , 
M ichałow  o ,50 , 0 ,48 , 0 ,50 , 

C uk ier 4 ,12 , 3 ,95 , 

F irley  0 ,42 , 0 ,45 , 
Ł azy 0 ,15 , 0 ,14 , 
O strow ieckie 7 ,20 7 ,75 , 7^ 0 , 

P arow ozy 0 ,31 , 

P ocisk 1 ,65 , 1 ,35 , 
R ohn o ,— , 

R ud zk i 1 ,40 1 ,30  
S tarach ow ice 2 ,45 , 2 ,39 , 2 ,45 , 

U rsu s 1 ,10 , 1 ,25 , H I  U O , 1 ,25 , 
Z ielen iew sk i 0 ,—  

P olsk i L loyd o ,—  

Ż eglu ga 0 ,24 , 0 ,25 . V IH  0 ,24 , 0 ,25 , 

H ab erbu ch 4 ,25 , 4 ,— , 

K lucze 0 ,80 , 
M irk ów o ,—  

S p irytus 1 /0 , 1 ,65 , 1 ,62 , 
C entra la R olników o ,—

T end encja d la n iek tórych m ocn a .

P ozn ań , 11 . V II. 1924 r.
P oznań ski B an k Z iem ian 0 ,—  

M łyn arzy 0 ,—

A rkon a 2 ,10 ,
B row ar K rotoszyń ski 0 ,— , 
C entra la R oln ik ów  o ,60 , 

G arbarnia S aw icki 0 ,—  
H artw ig K an torow icz 2 ,50  

G op lan a 2 ,50 , 

Z jed n. B row ary G rodzisk ie 1 ,35 , 
H u rtow n ia Z w iązkow a 0 ,-,

H erzfeld V ictoriu s 0 ,-

L u bań 60 ,—

D r. R om an M ay 23 ,— ,

P iechcin o .—

P łótno 0 ,45
P oznań sk a S p. D rzew na 0 ,85 ,0 ,9 9 ,

T artak w e W rześn i 0 ,—

U nja 5 ,25 , 6 ,15 ,
W ytw órn ia C h em iczna 0 ,40 ,

T en dencja b ez zm ian y.

G d ań sk, 11 . V II. 1924 r.
W arszaw a 110 ,60 , 111 ,15

Z łoty 110 ,22 , 110 ,78  
N . Jork — —

L on dyn 25 ,— , 

W iedeń - —

P aryż 28 ,93 — 29 ,03 , 
P raga — —
S zw ajcarja 103 ,95— 104 ,45 .

B elgja — —  

H olan d ja 216 ,20  -217 ,30 ,

Z iem iop łod y .

W arszaw a, 11 . 7 . 24 r. 

Jęczm ień p ozn . b r. 14 ,75  

O w ies k ongr. 13 ,60 , 13 ,50 , 
O w ies p ozn . jedn olity 14 ,85  

O w ies p om orski 14 ,75

P oznań , 9 7 . 24 r. 
Ż yto 10^ 5 11 ,25 , 

Jęczm ień zw . 11 ,—  

Jęczm ień b r. 13 ,— . 14 ,—  
O w ies 12 .— , 13 ,—  
M ąk a żytn ia 65%  20 ,—

O w ies p ozn . jed nolity fr . W arszaw a  

16 ,50
M ąka żytn ia k on gr. 50%  24 ,90

T en dencja w yczeku jąca .

M ąka żytn ia 70%  17 ,25 , 18 ,75

P szenica 21 ,— » 23 ,—
O spa żytnia 7  3o
M ąka p szenn a 36 ,oo , 38 ,oo

T end encja słab sza , zaofiarow am e  

znaczn e.

/



2 Niedatela, 12 lipca 1924 r. '

Pan minister spraw zagranicznych 
powinien Jednak bardzo uwalać 

spełniając funkcje dypomatyczne
Jak się okazuje łatwo bardzo można po ełnić gafęZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

( b ) . J e s z c z e  k i lk a  s łó w  o  o n e g -  

d a j s z e m p o b ic iu „ d y p lo m a ty  

s o w ie c k ie g o  n a  r o g u u l . N o w o -  

g r o d z k ie j i S k ła d o w e j .

S p r a w ę  t ę  p o s e l s tw o  w a r s z a w  

s k ie  S . S . S . R . c h c ia ło  r o z d m u ­

c h a ć d o  z a jś c ia  o p o d k ła d z ie  

g łę b s z y m  i u p ie r a ło  s i ę p r z y  

. d y p lo m a ty c ® n  o ś c i 4 4 p o s z k o d o ­

w a n e g o  i o p u c h n ię te g o .

Q o  s i ę  j e d n a k  o k a z u je ! O z ło -  

t a e k  p o s e ls tw a , r o s j a n in  K a z i -  

n i i e r z  ( ! ) K o b e c k i  ( ! ) , s p o w o d o ­

w a ł c a łą  a w a n tu r ę , z a c h o w u ją c  

s i ę  n a  u l i c y  w  s p o s ó b  z g o ła  z  d y  

p lo m a c ją  n ic  n ie  m a ją c y  w s p ó l ­

n e g o . C a łe  z a j ś c ie  m ia ło c h a ­

r a k te r z u p e łn ie  o s o b is ty  i s k o ń ­

c z y ło  s i ę  t a m , g d z ie w s z y s tk ie  
b u r d y  u l i c z n e z n a jd u ją s w ó j  

s m u tn y , l e c z  z a s łu ż o n y  e p i lo g :  

—  w  k o m is a r j a c ie p o l i c y jn y m , i 

P r z y  t e j s p o s o b n o ś c i i d o w ie d z ia r  

n o  s i ę , ż e  p . K o b e c k i j e s t z w y ­

k ły m  u r z ę d n ik ie m w y w ia d o w ­

c z y m  p o s e l s tw a z  u l i c y  N o w o -  

S e n a to r ś k ie j i n ic  z  d y p lo m a c ją ,  

o p r ó c z  m ie s z k a n ia  c h y b a ,  g o  n ie  

ł ą c z y .
P o  c ó ż w ię c t a d r a ż l iw o ś ć  

p r a w d z iw y c h  d y p lo m a tó w  r o s y j  

s k ic h . C z y ż b y  p r z y z n a w a li s i ę  

d o  k o le ż e ń s tw a z e  z w y k ły m  a -  

g e n te m  w y w ia d o w c z y m !

J e s z c z e  j e d n o  p y ta n ie  —  t y m  

r a z e m  p o d a d r e s e m  n a s z y c h  

w ła d z :

—  C z y w y s o k a i n t e r w e n c ja  

ze s t r o n y  p o l s k ie j n ie  b y ła  z b y t  

p o c h o p n a !

N a  z a k o ń c z e n ie  d o d a m y , ż e  p .  

K o b e c k i p o  w y k u r o w a n iu  s i ę  z  

o b r a ż e ń , z a d a n y c h  m u  p o l s k ie m i

k i j a m i , o p u ś c i W a r s z a w ę , a b y  

o d d a ć  s i ę  c a łk o w ic ie  n a  u s łu g i  

s w e j p r z y b r a n e j o jc z y z n y .

S z c z ę ś l iw e j p o d r ó ż y .

Anglicy o polskiej sytuacji 
gospodarczej

„ T h e  E c o n o m is t* *  z  d n .  

i , ,T h e  M a n c h e s te r G h a r  

d n . 3  b . m , u m ie s z c z a ją  d łu ż s z e  

k o r e s p o n d e n c je  z  W a r s z a w y , o -  

m a w ia ją c  e x p o s e  p . p r e z e s a  R a ­

d y  m in i s t r ó w , w y g ło s z o n e  d n .

. 5  b . m .  

i r d ia n * *  z

1 0  c z e r w c - a  w  S e jm ie .

K o r e s p o n d e n t „ M a n c h e s te r  

G u a r d ia n 4 4 s tw ie r d z a ,  ż e  , ,p o  r a z  

p ie r w s z y  r z ą d  p o l s k i p r z e d s ta ­

w i ł s e jm o w i b u d ż e t o  p r a k ty c z -  

n e m  z n a c z e n iu 1 4 .

Precz z pośrednictwem!
Wszelkie dostawy do wojska będą 

robione bezpośrednio u producentów

SEJM
Cisza po burzy. Nikt nikogo nie pobił, tylko mniejszości 

opuściły znów demonstracyjnie Izbę
W A R S Z A W A  1 1 . V n .

P o  o n e g d a j s z e j b u r z y  w  S e j ­

m ie  p a n o w a ł w c z o r a j i d e a ln y  

s p o k ó j . W s z y s c y  p r z e c h o d z i l i  

p o  p r z y k r y c h  z a jś c ia c h  o g ó ln y  
„ k a tz e n ja m m e r 4 4 , k tó r y  w  s z c z e  
g ó ln o ś c i o p a n o w a ł c z ło n k ó w  

k o ła  ż y d o w s k ie g o . P o s ło w ie  c i  
s n u l i s i ę p o g m a c h u s e jm o ­
w y m c o ś b a r d z o m a r k o tn i .  
N ie s m a k  p o im p r a w iz o w a n y m  

c h ó r z e  i m o r a ln y m  r o z ła m ie w  
k lu b ie  d a ją  s i ę  n a  k a ż d y m  k r o ­

k u  o d c z u ć .

Z a p y ta n y p r z e z  n a s  j e d e n  z  
w y b i tn y c h p o s łó w ż y d o w ­

s k ic h , c o  . s ą d z i o  t a k ty c e  s w e ­
g o  s t r o n n ic tw a , n ie  b e z  p e w n e j  

g o r y c z y  o ś w ia d c z y ł :

—  W id z i p a n . P o l i ty k a  p o le ­
g a  n a  r o b ie n iu  c a łe g o  s z e r e g i^  

m n ie j s z y c h l u b w ię k s z y c h  

g łu p s tw . T e r a z  m a m y  w id o c z ­

n ie  o k r e s  g łu p s tw  b a r d z o  w ie l ­

k ic h !

Z g o d a  z  t y m  p o g lą d e m !
Z r e s z tą  p o d  k o n ie c  p o s ie d z e ­

n ia m in y  i h u m o r y  s i ę  p o p r a ­

w i ły , a  p r z e z  c a ły  p r z e c ią g  n a -

r a d  n a  s a l i p a n o w a ła  i d y l l a .
N ik t n ik o m u  n a w e t n ie  n a w y -  

m y ś la ł !

Z a d z iw ia ją c e !

D u ż y z a w ó d  s p o tk a ł t e ż  p u ­

b l i c z n o ś ć , k tó r a  z a c h ę c o n a  o n e  
g d a j s z e m i „ a t r a k c ja m i 4 4 i ż ą ­

d n a  w id o w is k a  z a p a s ó w  p o s e l ­
s k ic h , n ie z w y k le  t ł u m n ie  o b s a ­
d z i ła  g a le r ję .

Z  g o d n ą  p o c h w a ły  c ie r p l iw o ­
ś c i ą  t ł u m y  c z e k a ły  a ż  d o  o s ta ­

t n i e j c h w il i w  n a d z ie i , ż e  „ a  
n u ż 4 4 j a k a ś a w a n tu r a  p r z e r w ie  

m o n o to n n o ś ć  d y s k u s j i .
A  t u , j a k  n a  z ło ś ć  —  z u p e ł ­

n y  s p o k ó j .

N a r a d y r o z p o c z ę to  t r z e c ie m  

c z y ta n ie m  u s ta w  j ę z y k o w y c h , 

k tó r e  u c h w a lo n o . I t y m  r a z e m  

k lu b y m n ie j s z o ś c i m a n i f e s t a ­

c y jn ie  o p u ś c i ły  p o s ie d z e n ie , n ie  

c h c ą c  b y ć ś w ia d k a m i p o l s k ie j  
t o le r a n c j i .

T r u d n o , t e r n  g o r z e j d la  n ic h !  
P o z o s ta ł t y lk o  p o s . S e r e b r e n -  

n ik o w , k tó r y , j a k o  j e d y n y w  

S e jm ie r e p r e z e n ta n t l u d n o ś c i  

r o s y j s k ie j , p r o te s to w a ł w  j e j i -  
m ie n iu , ż e u s ta w y p o m in ę ły

p o s . Ż ó ł to w s k i i M ic h a ls k i , n a ­

l e ż ą c y  d o  j e d n e g o  k lu b u , r o z ­

p o c z ę l i p p le m ik ę , z t ą r ó ż n ic ą  
j e d n a k , ż e p o s ło w ie c h ło p s c y ,  

w  o s o b a c h t a k p o w a ż n y c h  
z n a w c ó w  s k a r b o w o ś c i , j a k  J a ­

n e c z e k , T o c z e k , P o to c z e k , M a n  
t e  r y s  i S m o ła , u d a r  z a ją c  w  t o n  

l i r y c z n y , . s t a r a l i s i ę s k r u s z y ć  

k a m ie n n e s e r c a  w ię k s z o ś c i i  
n a z y w a l i u s ta w ę „ p o d a tk ie m  

o d n ie b o s z c z y k ó w * 4 , z a ś o b ­

s z a r n ic y , k tó r y c h r e p r e z e n to ­
w a l i p o s . Ż ó ł to w s k i i O s s o w ­

s k i , b y l i z d a n ia , ż e  p o d a it e k  t e n  
j e s t n ie m o r a ln y m .

I z b a n ie  p r z y c h y li ła s i ę  d o  
t y c h  u ty s k iw a ń  i u s ta w ę  w  d n u  

g ie m  c z y ta n iu  u c h w a li ła .

D z iś  d a l s z y  c ią g  o b r a d .

( b ) . J a k  s i ę  d o w ia d u je m y , o d ­

p o w ie d n ie d e p a r t a m e n ty  m in i -  

s t e r ju m  s p r a w  w o js k o w y c h  z a ­

j ę te  s ą o b e c n ie  o p r a c o w y w a ­

n ie m  p la n u  z a m ó w ie ń  d la  a r m ji  

w  d z ie d z in ie z a o p a t r z e n ia  a r -  

m jl t a k  p o d w z g lę d e m  z a o p a ­

t r z e n ia ż y w n o ś c io w e g o j a k  i  

e k w ip u n k u  m u n d u r o w e g o .

P r z e w id z ia n e  t u  s ą  z a m ó w ie ­
n ia  n a w ie lk ą  s k a lę  w  z a k ła ­

d a c h p r z e m y s ło w y c h  o r a z u  

p r o d u c e n tó w  r o ln y c h .

P r z e d e w s z y s tk ie m  w ię c w  

p la n ie  z a k u p ó w  w z ię te  j e s t p o d  
u w a g ę o m in ię c ie w s z e lk ie g o  

r o d z a ju p o ś r e d n ik ó w  i w  t e n  
s p o s ó b o b n iż e n ie k o s z tó w  u -  
t r z y m a n ia  a r m j i  o r a z  w  c ię ż k im  

m o m e n c ie  p r z e s i l e n ia  g o s p o d a r  

c z e g o p o d tr z y m a n ia p r z e m y ­
s łu .

O  i l e z a k u p ó w  n ie d a s i ę

p r z e p r o w a d z i^  w p r o s t o d  w y ­

tw ó r c ó w ,  w ó w c z a s  w  p la n ie  m i  

n i s te r ju m  s p r a w  w o js k o w y c h  
p r z e w id z ia n e  j e s t z w r ó c e n ie  s i ę -  

d o  w ie lk ic h  w s p ó łd z ie ln i o r a z  

s to w a r z y s z e ń  i o r g a n iz a c y j  k u ­

p ie c k ic h .

Pobór podatku 
od nieruchomości 
^ f in i s te r jb m  s k a r b u w y la ło  

z a r z ą d z e n ie , a b y  u r z ę d y  s k a r b o ­

w e  u d z ie la ły  o r g a m o m  s a m o r z ą ­

d o w y m , k tó r y m  p r z e k a z a n o  d o ­

k o n a n ie  w y m ia . r u  i p o b o r u  p o ­

d a tk u  o d  n ie r n o h o tm o ś c i w s z e l ­

k ic h  n ie z b ę d n y c h  w s k a z ó w e k  i  

w y ja ś n ie ń  w  s p r a w a c h , d o ty c z ą  

c y c h  w y m ia ru , p o b o r u  i k s ię g o ­

w a n ia  t e g o  p o d a tk u .

Zapomogi dla bezrobotnych 
na Górnym Śląsku

W c z o r a j z p o le c e n ia p r e z e s a  a r a w y p ła t z a p o m ó g d la  b e a r o  

R a d y  m in i s t r ó w , w y je c h a ł n a  

G ó r n y  Ś lą s k  n a c z e ln ik  w y d z ia ­

ł u m in . s k a r b u , d r , T a d e u s z  

M ic h c iń s k i , w  c e lu  z b a d a n ia  s t a

b o tn y c h  z k r e d y tó w p r z e z n a ­

c z a n y c h  p r z e z  m in . s k a r b u , n a  

z a s a d z ie  o b o w ią z u ją c e g o  n a  G ó r  

n y m  Ś lą s k u  p r a w o d a w s tw a .

ciSAk

ŚC6ŚLE TAJNA 
bolszewicka Instrukcja o szerzeniu 

zamętu w Polsce

Wpływ z danin i monnnoli
O g ó łe m  z  n a jw a ż n ie j s z y c h  d a ­

n in w p ły n ę ło  w 3 - e j d e k a d z ie  

2 8 ,1  m il j . z ł . , w  e z c m  1 3 ,7  m il jn .  

z  g łó w n y c h p o d a tk ó w  b e z p o ­

ś r e d n ic h  ( g r u n to w e g o , p r z e m y ­

s ło w e g o , d o c h o d o w e g o  i m a ją t ­

k o w e g o ) , 7 .2 m il jn . . z ł . z  g łó w ­

n y c h  p o d a tk ó w  p o ś r e d n ic h ( o d  

s p i r y tu s u , c u k r u , w ę g la  i o le ju  

s k a ln e g o ) , 2 m il jn . o p ła t s t e m ­

p lo w y c h  i 5 ,1  m il jn . z ł . z  m o n o ­

p o l i . W  t e j  s a m e j d e k a d z ie  m a ­

j a  w p ły n ę ło  o g ó łe m  2 7 ,4  m il jn .  

r f o ty c h .

■ ■

R ó w n ie ż  z w ię k s z e n ie  w p ły w ó w  

u w id a c z n ia  s i ę w  z e s ta w ie n iu  

w p ły w ó w  z a c a ły  m ie s ią c : w  

c z e r w c u  z  w a ż n ie j s z y c h  d a n in  i  

m o n o p o l i w p ły n ę ło 6 ^ ,2 m il jn .  

z ł . i l ’ v  w  m a ju  o s ią g n ię to  z  t y c h  

ź r ó d e ł 6 2 .2  m il jn . z ło ty c h .

T e n  z w ię k s z o n y w p ły w  z  d a ­

n in  w  o k r e s ie  n a r z e k a ń  n a  p r z e ­

s i le n ie  j e s t o b ja w e m  p o m y ś ln y m  

ś w ia d c z ą c y m  o p r z e jś c io w e m  

c h a r a k te r z e p r z e s i l e n ia , k tó r e  

n ie  o d b i j e  s i ę n ie p o m y ś ln ie  n a  

s a n a c j i  s k a r b u .

Dziś upływa termin 
pierwszej raty podatku majątkowego

D z iś u p ły w a o s ta t e c z n y t e r ­

m in  w p ła ty  1 - ę j r a ty p o d a tk u ,  

m a ją tk o w e g o . O d  j u t r a  r o z p o -  

c z n ie  s i ę p r z y m u s o w e e g z e k w o ­

w a n ie  n a le ż n o ś c i .

D r u g a  r a t a  p o d a tk u  m a ją tk o ­

w e g o  b ę d z ie w y m ie r z o n a  w  p o ­

d w ó jn e j w y s o k o ś c i , u s ta lo n e j  

p r a w o m o c n ie  1 - e j r a ty  t e g o  p o ­

d a tk u .

Naprawa skarbu i gospodarstwa 
społecznego - nakazem 

bQZEpe’acyjnym
( w ą ż ) K o m is je s k a rb o w a  i  

b u d ż e to w a  p r z y ję ły n a p o s ie ­

d z e n iu  s o b o tn ie m  p r o je k t u s ta  

w y  o  p e łn o m o c n ic tw a c h .

K to  o b s e r w o w a ł n a s t r o je , j a ­

k ie p a n o w a ły w p o c z ą tk a c h  

c z e r w c a , g d y  r z ą d o w y  p r o je k t  

p o ja w i ł s i ę w  S e jm ie , p a m ię ta  

p e s y m iz m  w y p o w ia d a n y w ś r ó d  

w s z y s tk ic h  k lu b ó w . W  k a ż d y m  

z  n ic h  n ie  p o d o b a ł s i ę  t o  t e n , t o  

t a m te n  u s tę p  p r o je k tu , w  k a ż ­

d y m  z a p o w ia d a n o  u t r ą c e n ie  j e d  

n e g o  l u b  k i lk u  p o s ta n o w ie ń , A  

g d y b y  k to  b y ł z e s u m o w a ł t e  o  

p in je , b y łb y  p r z y s z e d ł d o  p r z e ­

k o n a n ia , ż e  c a ły  p r o je k t u s ta ­

w y  u p a d n ie , z w y ją tk ie m . . . n a ­

g łó w k a ,

P r z y j r z a w s z y  s i ę  o b e c n ie t e ­

m u  s a m e m u  p r o je k to w i w  f o r ­

m ie p r z y ję t e j p r z e z p o ­

ł ą c z o n e k o m is je , w id z im y , ż e  

n ie  t y łk i r z ą d o w e g o  p r o je k tu  n ie  

u t r ą c o n o , a le w  k i lk u  w y p a d ­

k a c h ż ą d a n e p e łn o m o c n ic tw a  

n a w e t r o s z e r z o n o . P r z y z n a n o  n p  

R z ą d o w i p r a w o  „ u s ta l a n ia  w a ­

r u n k ó w  d la  w y k o n y w a n ia  c z y n  

n o ś c i b a n k o w y c h  “ , „ p r z e r a c h o -  

w a n ia  n a  n o w ą  w a lu tę  z o b o w ią  

z a ? p u b l i c z n y c h i p r y w a tn o ­

p r a w n y c h 4 4 i t  p .

P e w ie n  u ła m e k  p o je d n a w c z o -  

ś c i S e jm u  n a le ż y  p r z y p i s a ć  n ie  

z a w o d n ie p a n u ją c e j s p ie k o c ie .  

J e d e n  z  w y b i tn y c h  p o s łó w  z a ­

p y ta n y , j a k  s i ę  k lu b  j e g o  o d h o s i  

d o  p e ln o m o ic n ic tw  w y z n a ł s z c z e  

r z e : . a l e ż  d a m y  G r a b s k ie m u , j a  

k ie  c h c e p e łn o m o c n ic tw a b y le  

n a s  p u ś c i ł d o  d o m u 4 4 . A le  s a m  

t e r m o m e t r n ie z a d e c y d o w a ł . U -  

c h w a ły k o im iM i p o d y k to w a ło  

p r z e d e w s z y s tk ie m  p r z e ś w ia d c z e ­

n ie , ż e s p o łe c z e ń s tw o b y  ż a d n ą  

m ia n u  n ie  p o c h w a l i ło  o p o r u  p r z e  

c i  w  p e łn o m o c n ic tw o m . K o n ty n u  

o w a n ie  n a p r a w y  s k a r b u  i  p o p r ą  

w n  g o s p o d a r s tw u  s p o łe c z n e g o  s ą  

n a k a z e m  p r z e z o g ó ł w y m a g a ­
n y m .

A p a r a t p a r l a m e n ta r n y  n ie  n a  

d a je  s i e  d o  t e r o  d z ie ła  s u b te ln e  

g o , n a le ż a ło  w ię c p e łn o m o c n ic ­

tw a  p r z y z n a ć  w  c a łe j r o z c ią g ło ­
ś c i .

O m e g d ia j u c h w a lo n o  w ś r ó d  o b ­

j a w ó w  j e d n o m y ś ln o ś c i p r o je k ty  

u s ta w  k r e s o w y c h ,  b ę d ą c y c h  p r z e  

j a w e m  p o c z u c ia o b o w ią z k ó w  

w g lę d o m  n a s z y c h w s p ó lo b y w a  

t e l i s ło w ia ń s k ic h . P r z y ję c ie  p r o  

j e k tu  p e łn o m o c n ic tw  j e s t w y r a  

z e m  u k r z e p ia j ą c e j s i ę  m y ś l i p a ń  

s tw o w e j . z d o ln e j w  im ię  i d e i o -  

k r e ś lo n e j d o  w y r z e c z e n ia  s i ę  a r a  

I b ic v j p a r l a m e n ta r n y c h , n a k o ­

r z y ś ć  R z ą d u . U c h w a le n ie w e s z  

c ie p o  r a z  p ie r w s z y  p r z e z  S e jm  

b u d ż e tu , j e s t d z ie łe m  z a s łu g u ją  

c e m  n a  s z c z e g ó ln e  u z n a n ie  i w y  

r ó ż n ie n ie .

A  t e r a z  k o ń c z m y ,  g d y ż  p o c h w a ,  

ł y  p s u ją .

j ę z y k  r o s y j s k i .
D o  u s ta w y  o  j ę z y k u  u r z ę d o ­

w y m  w  a d m in is t r a c j i p r z y ję to  
r ó w n ie ż r e z o lu c ję , w z y w a ją c ą  

r z ą d d o  w y d a n ia z a r z ą d z e ń ,  
n o r m u ją c y c h  u ż y c ie  j ę z y k a  ż y ­

d o w s k ie g o  n a  z g r o m a d z e n ia c h  
p u b l i c z n y c h .

N a s tę p n ie  S e jm  p r z e s z e d ł d o  

t r z e c ie g o  c z y ta n ia  p o s z c z e g ó l­

n y c h p o z y c y j b u d ż e to w y c h .  
P r z y  t e j s p o s o b n o ś c i r o z n u t r z o  

n o  n r z e s z ło  2 c 0  p o p r a w e k  i r e -  
z o lu c y j , z k tó r y c h  p r z y ję to  o -  
k o ło  n o ło w y .

C a ło ś ć  p r e l im in a r z a  b u d ż e to ­
w e g o b ę d z ie p r z e g ło s o w a n a  
d z i s ia j .

P o s ie d z e n ie z a k o ń c z y ło s i ę  

d łu g ą  i n ie z b y t z a jm u ją c ą d y ­
s k u s ją  n a d n o w e lą  d o  u s ta w y  
o  o p o d a tk o w a n iu  s p a d k ó w  i d a ­
r o w iz n . R e f e r o w a ł  n o s . M ic h a l ­

s k i ( C h . N .) , a  n o w e li b r o n i ł  

w ic e m in i s t e r s k a r b u , p . M a r ­
k o w s k i .

N a  P o d k r e ś le n ie  z a s łu g u je , ż e  
p r z e c iw n ik a m i t e g o  p o d a tk u  o -  

k a z a l i s i ę z ie m ia n ie b e z  r ó w n i ­
c y p r z e k o n a ń p o l i ty c z n y c h :  

w ię k s z a i m n ie j s z a  w ła s n o ś ć  

z ie m s k a z a c ie k le b r o n i ł a s i ę  
p r z e d  t y m  z o b o w ią z a n ie m . Z a ­

c ie t r z e w ie n ie  d o s z ło  d o  t e g o , ż e

Monopol
spirytusowy 

na plenum 
W  d n iu  w c z o ra j s z y m  s e jm o ­

w a  k o m is ja  s k a r b o w a p r z y ję ł a  

w  t r z e c ie m  c z y ta n iu u s ta w ę  o  

m o n o p o lu  s p i r y tu s o w y m .

U s ta w ę  t ę , k tó r a  w e jd z ie n a  

p le n u m  I z b y  p r a w d o p o d o b n ie  w  

p o n ie d z ia ł e k , r e f e r o w a ć b ę d z ie  

p o s . J a r o s z y ń s k i ( C h . N .) .

Wytężcie słuch, zaostrzcie wzroki * 
Dowodów posłuszeństwa względem instrukcji aż nadto!
O tr z y m a l i ś m y  d o  o p u b l ik o w a  

n ia  n ie z w y k le c ie k a w y d o k u ­

m e n t

jaskrawy dowód, 

ż e  S o w ie ty  z  n ie e s ła b łą  e n e r g ją  

p r o w a d z ą p o d z ie m n ą , t a jn ą  o -  

f e n z y w ę  n a  P o ls k ę .

D o k u m e n te m  t y m  j e s t  

ściśle tajna 

i n s t r u k c ja  c o  d o  t a k ty k i , j a k ie j  

w in n y  s i ę  t r z y m a ć  w  s w e j p r a  

c y  o r g a n iz a c je k o m u n is ty c z n e  

w  P o ls c e , k r a ja c h b a ł ty c k ic h ,  

R u m u n j i , C z e c h o s ło w a c j i i J u ­

g o s ła w i i .

I n s t r u k c ja p o d p i s a n a p r z e z ,  

g e n e r a ln e g o  s e k r e ta r z a k e m i te -  

| t u w y » k x jn a w c z e g o  w M o s k v n e  

K o la r o w a  z a w ie ra

11 rozdziałów.

T r e ś ć  n a jw a ż n ie j s z y c h  z  n ic h  

p o d a je m y .

P o o g ó ln y c h w s k a z a n ia c h  

o z e m  w in ie n  s i ę  k ie r o w a ć  k a ż d y  

c z ło n e k  k a m iu n i s ty c z n e j p a r t j  i  

p o z a g r a n ic a m i S 'u .n fp w , n a ­

s t ę p n e  r o z d z ia ły  t r a k tu ją  o  z a ­

d a n ia c h  b a r d a ie j p o z y ty w n y c h  

i r e a ln y c h .

Szerzyć zamęt i niezadowolenie 

szerokich mas , 

w  d a n y m  k r a ju , o to  w s k a z a n ie  

o g ó ln e .

K e m u  d o s tę p n a  j e s t p r a c a  w  

j a k im k o lw ie k  u r z ę d z ie  p a ń s tw o  

w y m  t e n  w in ie n  

w najdrobniejszych rzeczach na 

wet przeszkadzać normalnenm 

biegowi spraw tego urzędw

Z w a ż y w s z y  n a  t o . m ó w i i n s t r u k  

c ja , ż e S o w ie ty  z n a jd u ją  s i ę  o  

b e c n ie  

pod groźbo, kroków wojennych, 

a  w  k a ż d y m  r a z ie  w  s to s u n k a c h  

n a p r ę ż o n y c h  z  s ą s i a d a m i z w ła ­

s z c z a  w  d a n y m  m o m e n c ie  z  R u  

m u n ją  —  w s z y s c y  c z ło n k o w ie  k o  

m u n is ty c z n y c h  o r g a n iz a c y j w in  

n i r o z p o c z ą ć  n a je n e r g ic z n ie j s z ą  

propagandę pokoju,

A le  t o  m a ło  —  s t r e s z c z a m y  d a  

l e j i n s t r u k c je  —  t r z e b a a b y  w  

k a ż d y m  k r a ju S o w ie ty m ia ły  

swe zbrojne rezerwy 

n a  w y p a d e k , g d y b y  w o jn a  w is ia  

ł a  n a  w ło s k u . £

T u  m u s z ą  w y tę ż y ć c a łą  e n e r -  

[ g ję  w s z y s tk ie  o r g a n iz a c je  k o m u  

; n i s ty c z n e  w  c e lu  u tw o r z e n ia  n a  

’ f a b r y k a c h

bojowych drużyn, 

k tó r e  m o g ą  o d e g r a ć  d e c y d u ją c ą  

r o lę  w  c h w i l i g d y  s i ę  w a ż y ć  b ę  

d z ie  p o k ó j c z y  w o jn a .

Nasz ortciriBk
i W  n a jb l i ż s z y c h  d n ia c h  r o z p o ­

c z y n a m y  d r u k  n o w e j p o w ie ś c i  

Zdzisława Kleszczyńskiego

N a z w is k o  a u to r a , z n a n e g o  i  

c e n io n e g o p o e ty  i p o w ie ś c io p i -  

f t a r z a  m ó w i s a m o  z a  s i e b ie !

„Dziwne przygody Staśka
W asika" 

o d b ie g a ją w  s p o s ó b n ie s ły c h a ­

n ie c h a r a k te r y s ty c z in y  o d d o -

b o  w  c a ło k s z ta ł c ie  d a  t o  d o b r e  

w y n ik i d la s z e r z e n ia z a m ę tu

REDUKCJA 

MĘŻATEK

Zona urzę cfnlka: 

Trudno mój drogi, bę­

dziemy musieli wziąć 

rozwód, bo inac i 

zredukują mnie z po­

sady i nasze dziecko 

umrze z głodu.

W a ż n y  j e s t  j e s z c z e  j e d e n  p u n k t  

i n s t r u k c j i , w  k tó r y m  j e s t m o ­

w a  o  k ie r o w a n iu  d o  R o s j i w f e z y s t  

k ic h , k tó r z y  „ c ie rp ią 4 4 i  s ą  ,< p rz e  

ś l a d o w a n i ‘ 4 p r z e z w ła d z e d a n e ­

g o  k r a ju . I n s t r u k c ja w y l ic z a  

, ,p u n k ty  p r z y ję ć 4 4 t y c h  u c ie k in ie  

r ó w , g d z ie  s ą  o n i p o d o b n o  p r z y j  

m o w a n i , r e j e s t r o w a n i^  t .* d . A -  

l e . . . n ie c h  z  p ie n ię d z m i p r z y b y ­

w a ją  b o  o  p r a c ę  t r u u n o .  .

T e  1 1 r o z d z ia łó w , u c z ą c y c h  

j a k  w y w o ła ć  z a m ę t w  P o ls c e  i  

^ d e z a ’ g a n iz o w f  j j e j p a ń s tw o w y  

a p a r a t w in n y  p o t r o ić c z u jn o ś ć  

w ła d z , a  u w a g ę  s p o łe c z e ń s tw a  

z w r ó c ić  n a  w s z y s tk o , c o  j e s t w y  

k o n y w a n ie m  b o l s z e w ic k ie j i n ­

s t r u k c j i .

,  W s z ę d z ie , w s z ę d z ie m u s i d o ­

c ie r a ć  n a s z

czujny wzrok, 

ś le d z ić  i w y p a t r y w a ć , b o  o b ja *  

w ó w  p o s łu s z e ń s tw a w z g lę d e m  

i n s t r u k c j i a ż  n a d to !

oowhśdowy 
t y c h c z a s o w e j tw ó r c z o ś c i a u to r a  

„ Ż y w o ta  K o lo m b in y ‘ ‘ . W y k w in t  

n y  i w y s z u k a n y p o e ta u ż y w a  

t u  p o r a z  p ie r w s z y z u p e łn ie  

p r o s ty c h  b a r w , o s ią g a ją c

nwęcz wyjątkowy efekt.
, ,D z iw n y  p r z y g o d y  S ta ś k a  W ą  

s ik a m a lu ją d z ie je o s ta tn ie j  

i w o jn y  i p o J s k io h  w a lk  o  n ie p o ­

d le g ło ś ć .

Teatry w Polsce .
48 teatrów i 2300 artystów

dramatycznych
( b ) . D e p a r ta m e n t k u l tu r y  i  

s z tu k i z e b r a ł n a s tę p u ją c e  d a n e  
t e a t r a ln e :

O g ó łe m  i s tn i e j e ”  n a c a ły m  
o b s z a r z e  R z p l i te j 4 8  p r z e d s ię ­

b io r s tw  t e a t r a ln y c h , z a r e je s t r o ­
w a n y c h  p r z e z  m in is t e r ju m  w y ­

z n a ń r e l ig i jn y c h i o ś w ie c e n ia  
p u b l i c z n e g o , w  t e r n  4 2  s t a ły c h  

6 d o ja z d o w y c h , 1 0 m u z y c z ­
n y c h  ( o p e r a o p e r e tk a ) , 4  m u ­

z y c z n o  -  d r a m a ty c z n e , 2 4  d r a ­

m a ty c z n y c h  i 1 0 k a b a r e tó w  i  
„ r e v u e s " .

Z t e g o 1 8 j e s t p r z e d s ię ­
b io r s tw  m ie j s k ic h , 2 4  p r y w a t ­

n y c h . J e d e n a ś c ie  t e a t r ó w , p r z e  
w a ż n ie k r e s o w y c h , k o r z y s ta  z  

s u b w e n c y j r z ą d o w y c h . T e a t r y  
t e  z a tr u d n ia ją  o k o ło  2 3 0 0  a r ty ­
s tó w .

b

Naijadn'sty ograbił bandytą
N a  p o w r a c a ją c e g o  z j a r m a r ­

k u  m ie s z k a ń c a k o lo n i i T a j k u r ^  b a n d y ta z a ż ą d a ł  

p o w . r ó w ie ń s k ie g o  —  K a c p r a  
T a n e ta , n a p a d ł w  l e s ie  N o w o -  

m y ls k im  b a n d y ta , u z b r o jo n y  w  
k r ó tk i k a r a b in .

S te r o r y z o w a w s z y j a d ą c e g o ,  

p ie n ię d z y .  
D z ie ln y  k o lo n is t a  r z u c i ł s i ę  n a  
b a n d y tę , o d e b r a ł m u  k a r a b in  z  
t r z e m a  n a b o ja m i i z m u s i ł d o  u- 

cieczkL

wymia.ru


N iedziela, lipoa 1924 r.

Kobiety!
pielęgnujcie cerę w perze letniej i 

unikajcie pieszczot

Skarby portugalskie w rękach 
wlamywaczów

Może znajdę się kieMyi u paserów 
warszawskich

N a pozór le tnia pora uchodzi 
za znośniejszą dla cery kobiet, 
aniżeli zim ow a, w  czasie której 
czerw ienieją noski, a pow ieki 
przybierają kolor soku m alino­
w ego. W  gruncie rzeczy naj­
w iększy procent w sze ’kicli nie­
dyspozycji skórnych pow staje  
w  ciągu la ta . I tu d<  piero racjo  
r.'xh ia kosm etyka odgr>w a sw o  
ją naczelną i niezaw odną ro lę.

Z rozum iały to najlep iej

Angielki

i dlatego posiadają najp iękniej­
szą cerę z pośród w szystk ich  
cór E w y, zam ieszkujących  pięć  
części św iata.

Św ieżo  p. A licja G ordon, zna­
na w łaścicielką C leanzing, in ­
stitu tion w L ondyflie ogłosiła  
katechizm  kosm etyczny, który  
przytaczam y poniżej.

C hcesz m ieć piękną cerę “  
pam iętaj przedew szystk iem o  

czystości, powietrzu i ruchu. 
U dając się w podróż koleją, 

pow ozem , czy też sam ocho­
dem  —  nałóż na tw arz cienką  
w arstw ę

Pogromy i rzezie Japończyków 

w Ameryce
Dwa trupy okrutnie zniekształcone 

w krzakach kaktusa

kamforowego kremu.
który ochładza naskórek i za­
bezpiecza przed piegam i.

Po skończonej podróży usuń  
natychm iast krem  i w eź kąpiel

z miękkiej wody.

W ym yj w łosy w szam ponie 
i osusz je elek trycznym apara ­
tem .

W  czasie w ycieczek górsk ich  
unikaj zim pej,

twardej

w ody, staraj się ją przegoto ­
w ać i cokolw iek oziębić. W  każ  ।  
dym  razie nie zapom inaj w lać  
do niej trochę

Sachćes de beaute.

który to płyn usuw a szkodliw e  • 
czynnik i tw ardych  w ród.

C odziennie po rannej kąpieli 
przepudruj całe ciało

talkiem.

który w yciąga z organizm u  
nadm iar potu i tłuszczu .

L etn ią porą staraj się unikać

pieszczot

Policja portugalska zaalar­
m ow ała w szystk ie urzędy śled  
cze w  całej E uropie, a w ezw a­
nie to

doszło i do Polski. _ 

w zyw ając do w spółudziału  
przy ujęciu spraw ców olbrzy ­
m iego w łam ania, dokonanego  
ostatn io w  w illi V icosa, leżącej 
nad granicą hiszpańską. W illa  
ta , a w łaściw ie w spaniały pa ­
łac, jest w łasnością b. następ­
cy tronu portugalsk iego ks. E - 
m anuela, zam ieszkującego, jak  
w iadom o, w L ondynie. Z naj­
dow ały się w  niej, olbrzym ie  
skarby , a w  ich liczb ie słynne  
gobeliny portugalsk ie, gdyż są  
to jedne z najstarszych zabyt-, 
ków  tego przem ysłu na św ię­
cie.

Pozatem  w ^pałacu znajdow a­
ło się m nóstw o klejnotów , 5  
w śród nich w spaniały naszyj­
nik z pereł, przechodzący w  ro  
dzie B raganzów z pokolenia 
w pokolenie, cenne djam enty, 
kolekcje starej porcelany , 10  
w az i statuetek ze zło ta, w resz  
cie obrazy m istrzów  hiszpań ­
sk ich i różne kolekcje.

Pom ijając nie dającą się oce­
nić stratę historyczną, zrabo ­
w ane przez w łam yw aczów  
przedm ioty przedstaw iają w ar 
tość zgórą

półtora milionów funtów ster- 

lingów.

W łam yw acze, po dokonan iu  
kiadzieży , zdołali zatrzeć za  
sobą w szelk ie ślady .

Istn ieją pew ne poszlak i, że  
spraw cam i kradzieży są spe-1  
cjaliści paryscy . •

W edług innych znów w ersyj 
kradzież była dziełem  m iędzy ­
narodow ej bandy w łam yw a ­
cz  ów , w śród której znajdują się  
podobno i

polscy specjaliści, 

poszukiw ani przez policję kry ­
m inalną całego św iata.

K to w ie zatem , czy z czasem  
nie znajdzie się gdzieś w  W ar­
szaw ie jakaś część skradzio­
nych skarbów ?

D la ścisłości dodać należy , 
iż pałac V icosa był ulubionem  
m iejscem  pobytu byłego króla  
portugalsk iego .

W  tym pałacu podpisał on  
słynny dekret, skazujący na' 
banicję w szystk ich działa- 
czów republikańskich . K iedy  
król w ziął pióro do ręk i, aby  
położyć sw ój p 'odpis na ow ym  
dekrecie, zw rócił się do sekre­
tarza i rzekł: „M am  w rażenie, 
że podpisu ję sw ój w yrok  śm ier-  
ci“ .

W  dw a dni później pow stań ­
cy  zam ordow ali króla i jego naj 
starszego syna.

Potworna zbrodnia murzyna 
na parze narzeczonych

Ojciec zamordowanego chdal 
własnoręcznie wykon ić wyrok 

śmierci na zasądzonym zbrodniarzu
N iedaw no rozegrał się na dzie

dzińcu w ięzien ia staiuorw ego w  
Florence* , A rizocia, dstatai akt 

ponurej zbrodni.

B ohaterem  jeg był m urzyn W il­

liam  B . W ard.
C zarnoskóry W illy został po ­

w ieszony za

zabojstux) studenta 

uniw ersy tetu T oda G -nosha.
M orderstw o m iało przebieg  

następujący:
D nia 26 grudnia roku ubie­

głego G rosh w iraż z narzeczoną  
sw ą M iss M axim e M c. N elly  
w ybrał się na w ycieczkę 

automobilem za miasto.

G dy w jeżdżano do zacisznego  
lasku student zatrzym ał m aszy ­

nę chcąc zażyć przechadzki.

„Rycerska śmierć cygana
Dosięgła go kula, gdy uciekd) na 

skradzionym koniu
C ygan R om uald C ybulsk i, Podczas pościgu jeden z m ie  

skradł parę koni, należących szkańców te j w si dał kilka  
do M arianny C iupy ze w si R u- strzałów , od których C ybulsk i 
dzie (w ojew . białostockie). padł trupem .

W  te j chw ili z zarośli w ysko ­
czył m urzyn.

Trzema strzałami w głowę 

pozbaw ić  życia studenta. T ow a ­
rzyszkę jego obezw ładnił i znie­
w olił. N iechcąc m ieć św iadka o- 
hydnej zbrodni, zranił ją ciężko  
czterem a w ystrzałam i z  rew olw e  

ru . ’
D ziew czyna  m im o  ciężkich  ran  

przyszła do zdrow ia i

Oskarżyła W ar da 

przed w ładzam i.
W yrokiem sądow ym zotsta?  

skazany na śmierć

i pow ieszony.
O jciec zam ordow anego w yra ­

ził chęć osobistego

stracenia przestępcy, 

lecz w ładze stanow e kategoryc® . 
nie się tem u sprzeciw iły .

C oraz bardziej zaostrzający  się  
konflik t m iędzy Japonją i A m e­

ryką oraz
wojowniczy ton 

prasy am erykańskiej w stosun ­
ku do japończyków zam ieszku ­

jących Stany Z jednoczone spra­
w iają. że w  gazetach am erykań ­
sk ich znajdujem y coraz częściej 

opisy znęcania się • • 
nad japończykam i.

O staiiio  pod m iastem  San Pe­
dro znaleziono zw łoki dw óch  
japończyków zamordowanych 

okrutny sposób.

Czerwony młyn
Ohydna rzeźnia ludzka na wzór 

Skolimowskiej
Pod Łomżą zamordowano mł. narza I wszystkich 

domowników

W e w si Polkach (w ojew . I Istn ieje przypuszczenie, że
łom żyńskie) niew ykryci zbro- . hyła to zem sta osobista .

mSa /-IUo 15 nonorll 1 n Q TT! 1 A. —--------------------------------------dniarze dokonali napadu  na  m ie  
szkanie m łynarza E lanta i za­
m ordow ali cztery osoby: go­
spodarza 60-letn iego L eopolda  
E lanta, służącą jego, 16-letn ią  
L eokadję K oszykow ską, 18-let- 
niego m łynarczyka E dw arda  
Józiaka i chłopca do posług 16- 
le tn iego Piotra M odzelew skie­
go.

W szyscy zam ordow ani otrzy  
m ali rany postrzałow e w  ty ł 
głow y, zadane z rew olw eru .

U rządzenia m ieszkania zde­
m olow ano. Z brodniarze starali 
się upozorow ać rabunek, penie  
w aż zupełn ie niepotrzebnie po ­
rozrzucali rzeczy i papiery , 
pow yryw ali drzw i od szafy , 
która była otw arta i zerw ali 
blat od sto łu .

O ględainy zw łok dow iodły , że  
m orderstw o  zostaJo  popełnione  w  

autom obilu , skąd  
zamordowanych wyrzucono 

i ukryto w  krzakach  kaktusu .
E nergiczne śledztw o  ustali nie  

zaw odnie kto był 
sprawca zbroetni .

i jak ie były je j m otyw y. R abu ­
nek czy/m ord  polityczny?

W japońskich dzieln icach  

m iast, tw orzy się •  
samoobrona, 

celem  zabezpieczenia się przed  
niespodziew anem i napadam i.

—  O to, m ężusiu , m asz prezent im ie­
ninow y: chusteczkę do m arynark i...

Pozatem , chcąc ładnie w yglądać, — A le że nie pasuje on do m ego  —  W  obaw ie zaś, zęby na słońcu m a —  M usze jeszcze dodać, że chustecz*

to^aT eiSk 117 raZem ’ kupiIaJ3fl ten °' tosbnm u, w ięc kupiłam tę sukienkę. terjał nie sp łow iał, zaopatrzy łam się kę kupiłam  z w łasnych oszczędności.

• • ’ w  paraso lkę. (/Petit panien-).

Siedem tonn rękopisu

Olbrzymi słownik angielski 
przygotowany do połowy 

przez dwa pokolenia I ngw stów
W  ro ik ii 1864 jeden  z  najw ybit 

uiejszych  lingw istów  angielsk ich  
rozpoczął opracow yw anie  

słownika angielskiego 
Po jego śm ierci dalszą pracę  
kontynuow ał syn . M im o, że od  
zaczęcia pracy m ija  

rok sześćdziesiąty 
nie została ona doprow adzona ręgo . przygotow anie do druku  
naw et do połow y. O rozm iata  ch w ym agało  
słow nika m oże św iadczyć fak t,

stu tysięcy książek 
B ędzie to najw iększy słow nik , 

jak i dotychczas w ydano.
Z a najw iększą pracę w te j 

dziedzin ie uw ażany był dotąd  
elow uak

doktora Johnsona, 
„N ew E nglish D ictionary , któ-

. 8 lat wytężonej pracy .. 
że m aterjały i zapisk i w ażą 7 T ylko angielska zim na krew  
tonn . i w ytrw ałość m oże doprow adzić

K ażda tonna zaw iera  dp tak ich rezultatów .
około miljona kartek ! N a polu językoznaw stw la A n- 

z uw agam i i notatkam i. M ater  ja glja pobija  
ły do słow nika zebrane zostały ( rekord świata. 
ze

Czarczaf zachodu
C zyście w idziały , m oje czy ­

te ln iczki, pierw szego tu rka z  
poselstw a tu reckiego , który w  
czerw onym  fezie w zbudzał za ­
chw yt A lei U jazdow skich? —  
C zyście słyszały o tern , że ' 
T urcja, T urcja,.k tóra nie uzna-1  
w ala nigdy rozbioru  Polsk i, do ­
czekała się posła R zeczypospo  
litej? C zyście czytały o tern , 
jak na w spaniałem  przyjęciu z  
nufatu i rahatłukum , K em al 
pasza  podejm ow ał p. posła K nol 
la w raz ź panią paszow ą C ha- 
num ? W arszaw ianki! N ie czy ­
ta jcie tego obojętn ie, jakbyście  
były białem i angoram i, od uro ­
dzenia głuchem i na w szystko!  
K obieta w schodu zryw a z tw a  
rzy zasłonę i ukazuje tak iem u  
„giaurow i“ jak p. poseł K noll, 
najw stydliw szy szczegół sw ej 
postaci: tw arz! Jest to rew olu ­
cja obyczajów , em ancypacja  
niesłychana! Jednocześnie zaś  
kobieta zachodu spuszcza na

tw arz zasłonę z w oaletk i. O czy  
w iście czyni to w sposób od ­
w rotny , już czyniła to dotąd  
zaprzyjaźniona kobieta w scho ­
du. a m ianow icie: zasłan ia o- 
czy i odsłan ia usta.

K obieta zachodu w ciska na  
tw arz klosz, ażeby z pod nie­
zm iennego klosza ciskać skry ­
tobójcze spojrzenia. A skoro  
znudzona m oda zagnie do góry  
rondo, kobiĆ ta zachodu spuści 
na tw arz w oaletkę z aksam it- 

. nem i baśkam i lub haftam i, rzu- 
cającem i na oczy cien ie ta jem ­
nicy udanej, w którą nil$ , nie  
uw ierzy . A ta jem nicą t& jest 
grubość rysów  i niedokładność  
cery , zbyt m ocno nam alow ane  
rum ieńce i za czarno podkrą­
żone oczy .

C o o tym  zdradliw ym  „C zar- 
czafie“ .europejsk ich • apaszek  
m yśli pani paszow a C hanum .

Antuka.

W—

GAMASTON

LAZUROWE ZAŚLUBINY
Streszczenie początku noweli

W Uście do ukochanej zuakO- Ruszczyć kategorycznie odmor 
mity .artysta-muzyk Ruszczyć wia. Nie grywa za pieniądze w 
opisuje tragedję swego życia, W towarzystwach. Przybywa jed- 
Nicei poznał piękną młodą hra- nak do hrabiny .na zaproszenie, 
binę, która chcąc go za wszelką jako zwykły gość. Oszołomiony 
cenę mieć u siebie, zaproponowa urokiem gospodyni ku jej wiel- 
ła 15 tys. franków za występ pod kiemu zdumieniu wielki artysta 

czas przyjęcia w swoich salonach zasiada przy fortepianie .
III. * ~

toczono m nie i dziękow ano z  
podziw em . Profesor N icols 
zw rócił się do m nie:

— W szak  to  im prow izacja  ?“  
zadziw iające!

H rabina zbliży ła się, pytając:
—  W ięc to im prow izacja?
—  T ak jest, pod w rażeniem  i 

w pływ em  pani oczu , szepną­
łem . <

Spojrzała na m nie przeszy-

Spróbow ałem fortep ianu , był 
doskonały , zauw ażyłem , że hra  
bina nie siad ła, a stanęła  naprze  
ciw ko m nie. Z apatrzony w je j 
cudne oczy , zacząłem im pro ­
w izow ać. Z pod m oich palców  
płynęła m elodja nam iętna, górą  
ca, potem łagodniała, przecho ­
dząc jakby w kościelne tony ... 
i znów nastąp ił gw ałtow ny  
przeskok i fin .ał arpeggiow y.

U pajałem się w łasnym  utw o ­
rem , całe  tow arzystw o  było  ze­
lek tryzow ane i zachw ycone; o-

—  A  m ogę prosić o nuty? ~  
pytała.

—  Ju tro napiszę. •
—  A le proszę o układ przy ­

stępny dla m ojej technik i.
Pow róciłem do dom u pod  

spotęgow ałem jeszcze w raże ­
niem , napisałem nuty, zaty tu ­
łow ałem : „H ołd czarow nym  o- 
czom “ , a nazaju trz przed po ­
łudniem  posłałem  « koszem  par 
m eńskich fijo łków . O trzym a­
łem  bilecik z podziękow aniem  i 
zaproszeniem  na w ieczór, do lo  
ży , na operę w  M onte - C arlo , 
podpisany: —  Z oe.

„A ida 44 była w ystaw iona'św ie  
tn ie pod każdym w zględem : 
m uzycznym , dekoracyjnym i 
kostjum ow ym , ale hrabiną tak  
m nie pochłaniała, że m usiałem  
w ysilać się , aby nie stracić  
przytom ności.
Siedzieliśm y w e 4-o w  loży, ja  

za nią; toaletę m iała nadzw y ­
czajną  i oryginalną,form ą odm ień

zaledw ie m ałą część karku . N a  
szyjn ik z ogniw rubinow ych z  
brylan tam i, tak ież kolczyki i o- 
zdoby w głow ie, były nie po­
spolitej roboty i ognia.

U siadła w  ten sposób, że m o ­
głem  nasycać się w idokiem  je j 

.kam eow ego  profilu ; dodając do  
j tego przędi iw ny  zapach je j per  
fum , nie m ożna się ftiw ić, że  

; byłem  w yprow adzony  z rów no 
' w agi. Po operze jed liśm y kola­
cję w  w iększem tow arzystw ie  
i pow racali razem pociągiem  
do N icei. Poniew aż w ypiłem  
dużo m rożonego szam pana, by ­
łem jeszcze w ięcej odurzony i 

’ całą noc śn iłem , jak pod w pły ­
w em haszyszu .

M iałem jak ieś czarow ne w i­
zje w schodu, a Z oe przybierała 
postacie hurysy , bajadery , gej­
szy  lub nim fy ...

N a jednem  przyjęciu u księż­
nej, grałem  na fisharm onii a C al 
bani na w iolonczeli, duet ten

i . ja coś zagrał, w ym ów iłem 1 grała, ale zabrała przeszło  dw a

W  m oim  hotelu zaszło bardzo  
w ażne zdarzenie; przyjechała  
jakaś m iljarderka am erykańska  
z dw iem a pannam i, służącem i i 
m urzynem  lokajem . O d  razu sta  
ła się przedm iotem zain tereso ­
w ania całej R iviery . D ziennik i 
opisyw ały je j urodę, stro je i 
nadzw yczajne klejnoty .
•Z ajęła apartam ent, o kilka  

drzw i od m ego.
W  dw a dni po je j przybyciu  

grałem  u sieb ie na fisharm onii 
z (O ratorium ) B acha, podczas 

i zastukaniu , 
w szedł „boy“ hotelow y:.

—  A m erykanka, co m ieszka 
obok, prosi o pozw olenie w ej­
ścia.

Przy ostatn im  słow ie am ery-  
kapka już w eszła i dając m i rę­
ką znaki, żebym  nie przeryw ał, 
usiad ła. N ie robiłem  sobie nic z  
je j obecności i grałem dalej, 

(c . d. n.)

się w  bardzo grzeczny  sposób. 
H rabina potem  szeptem  dzięko  
w ala m i:

— - Jaki pan jesteś subtelny, 
nie grałeś po m nie, aby m oja  
gra nie zeszła na brzdąkanie...

T ak przeszedł tydzień, w idy ­
w aliśm y  się codziennie na pro ­
m enadzie, w cukiern i R um pel- 
m evera, na five o ‘clock ‘ach , 
gdzie C olibri był zaw sze przed  
m iotem podziw u w szystk ich  
A ngielek . Jego aksam itny brzo  
skw iniow ego koloru czapra- 
czek ze złotem i greletkam iL  
i obróżka z obrzeżeniem  z drób tego , po lekkiem  

t «  • ł I /*» i-\ ■ I.r  A. » w  __ _  _ 1 LL 1 aniu tk ich brylancików , w yw o ­
ływ ała czarną zazdrość w  kole  
gach , koleżankach i ich w łaści­
cielkach .

B yliśm y dw a razy w  M onte  
C arlo i graliśm y w  ru letę .

Podziw iałem olim pijsk i spo ­
kój hrabiny , która kilka razy

w ająco , jak iś piekielny dreszcz ną od  innych, była bow iem  w y- w yw ołał ogólny entuzjazm , po z rzędu przegrała do stu tysię- 
przebiegł po całej sieci m oich  .c ięta ty lko z przodu, płęcy zaś tern hrabina zagrała m ójjcy  franków . N agle szczęście  się 
nerw ów ... Z upełn ie zakry te, uw idoczniały  * „H ołd“ . K siężna prosiła abym  | odw róciło i niety lko , że się ode
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B rak pien iędzy
p o w o d u je , iż ży jem y z d n ia n a lła tw ą sp raw ić so b ie co ś, p o - 
d z ień i n iep o zw ala n am  m y śleć s iad a jąc m ało g o tó w k i, b o  
o ju trze. A jed n ak , je s t rzeczą!

B -cia P E R S C Y ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  d zisiejszych ciężk ich czasach traci 
d u żo p ien jęd zy ten , k to n ie czy ta  

„E xp ressu P om orsk iego* .

m ag azy n u b io ró w d am sk ich  

i m ęsk ich , K o p ern ik a 2 2 , T o ru ń , 
d a ją n a ra ty , d am skie su k n ie ,  

p łaszcze, b lu zk i, h a lk i, k o szu le .

m ęsk ie u b ran ia , p a lta , p łaszcze ,  

sp o d nie , b ie lizn ę  d z ien n ą  i n o cn ą . 
D ziec ięce u b ran k a d o p rzy ­

jęc ia i t. p . -

W  n u m . 4 5  z  d n . 2 8 . 6 . b .r. „E x ­

p ress P o m o rsk i 4 1 zam ieścił arty ­

k u ł —  w  k tó ry m  n a  sk u tek  jego  

in terw encji Z arząd tram w aju  

m iasta T o ru n ia p rzyzn a ł w szy st  

k im  u rzęd n ik o m  p ań stw o w y m , 

sam o rząd o w y m  i k o m u n aln y m  

o raz w o jsk u  —  u lgow e k arty n a

w szy stk im in te reso w an y m ab y  

w e w łasn ym d ob rze zrozu m ia ­

łym  in teresie , czy tali „E x p ress  

P o m o rsk i 4 4 —  z k tó reg o d o w ie ­

d zą s ię —  że m ogą zaoszczęd zić  

w  d z isie jszy ch k ry tyczn ych cza ­

sach  p ien iąd ze , —  k tó re  z  p o ży t­

k iem  p rzeznaczą  n a  in n e n iezb ę*

n ia lek k o atle ty czn e, m ) p o p isy  

g im n asty czn e n a p rzy rząd ach ,  

n ) s ta feta 4 X 1 0 0 d la S o k o ­

łó w , o ) s ta feta 4 X 6 0 d la so ­

k o lic , p ) c iąg n ięc ie lin y  o  n ag ro ­

d y , r) g ry i zab aw y , s) zaw o d y  

ro zstrzy g ające .

2 0 .3 0 ro zd an ie n ag ró d i zam ­

k n ięc ie  z lo tu .
2 2 .0 0 rau t w k asy n ie o fice r-  

sk iem  i zab aw y w  sa lach  D o m u  

P o lsk ieg o i H o te lu  C en traln eg o .

B iu ra in fo rm acy jn e i k w ate ­

ru n k o w e m ieszczą s ię w  M agi­
s trac ie m iasta P o d g ó rza,  ..te le f.  

1 8 5 .
W  d ru g i d z ień  z lo tu p rzy m o ­

śc ie p o n to n o w y m  o czek u ją sp e ­

c ja ln e fu rm an k i ce lem  p rzew ie ­

z ien ia g o śc i n a b o isk o z ło tu .

Z ap roszen ia n a  rau t o trzy m ać  

m o żn a u p rezesa o k ręg , d rh . 

W ięck a , T o ru ń , u l. M o sto w a W  

II P -
K o rp u s o ficersk i m ile w id z ia -  

K o m itet O rg an izacy jn y .

Zim  K otostro to lo tn icza
lo tó w  k ap itan Z b ig n iew  Ł o d ziń -B Y D G O S Z C Z , 1 1 . 7 . A . W .

N a tu te jszem  lo tn isk u w o jsko  sk i. A p arat sy stem u „C o d ron 1 

w en i n astąp iła k a tastro fa , k tó - u leg ł zn iszczen iu .

te j o fia rą p ad ł u czeń szk o ły p i-

p rzejazd tram w ajam i.

G azo w n ia m iejsk a zam ieściła  

ró w n ież w „E x p ressie P o m o r­

sk im 4 4 k o m u n ik a t, o sp rzedaży  

k ok su d ia ,  w y żej w zm ian k o w a ­

n y ch p o zn iżon ych cen ach i n a  

ra ty . P rzy po m in am y za tem

d n e w yd atk i. E lek tro w n ia  i G a ­

zo w n ia id ąc n a ręk ę —  te j w y ­
ją tk ow o u p ośled zon ej p o d  w zg lę  

d em  fin an so w y m  k a teg o rji sp o ­

łeczeń stw a —  czy n i to z p o b u ­

d ek czy sto o b y w ate lsk ich .

Z posleM o  R ady M iejsK le j

O b ostrzen ia  k on tro ln e
W A R S Z A W A , 1 1 . 7 . A . W .

W ład ze p o lsk ie i g d ań sk ie  b y , k tó re b ęd ą p o siad a ły  d o w o - 

w y d ały an a lo g iczn e zarząd ze ­

n ia , ab y p rzez p u n k ty k o n tro li 

n a g ran icy p o lsk o  - g d ań sk ie j

p rzep u szczan e  b y ły  ty lk o  te o so -

d y o so b iste z ru b ry k ą p rzy n a ­

leżn o śc i p ań stw o w ej.

S p raw a m ieszk an ia d la p . W ojew od y  
n a d ob rej d rod ze .

D n ia  9 -g x > lipca  b y ła  u  p . D -cy  d a ł zap ew n ien ie, że rozu m ie
O . K . g en era ła H u b isch ty d e le ­

g ac ja m iasta p o d p rzew o d n i­

c tw em w icep rezesa Jan k o w -

w ażn ość i d on iosło ść sp raw  d la  

m iasta T oru n ia i tak  z p o czu c ia  

o b y w atelsk ieg o  i d la d ob ra m ia-

P ośw ięcen ie n ow ego gm ach u B an k u  

K red ytow ego w  T oru n iu .

sk ieg o i p rezesa R ad y m iejsk ie j 

d r. D and elsk ieg o w sp raw ie --  

zn an e j ju ż z g aze t —  o d stąp ie ­

n ia k asyn a w o sk o w eg o  p rzy u l. 

F red ry 7 n a m ieszk an ie p . W o je-
w o d y .

D ca O . K . p . g en era ł H u b isch ta

sta u d z ieli ch ę tn ie w sze lk ą m o ­

ż liw ą p o m oc i p o p arc ie , zastrze ­

g a jąc  jed n ak  s łu szn e p raw a  i k o  

n ieczn e p o trzeb y w o jsk a.

Z  jeg o  ram ien ia p ro w ad zić  b ę-

d z ie p ertrak tac je d o rad ca p ra ­

w n y  m jr. K . S . B arte lm u s Jó zef.

D o Q lM te lM  m . to run lo .
Jak  w  p o p rzed n ich la tach , o b ­

ch o d z ić b ęd z iem y d w a u ro czy ­

s te św ię ta n aro d o w e, a m ian o ­

w ic ie d n ia 13 lip ca R oczn icę  

G ru n w ald zk ą a d n ia 14 . lip ca  

F ran cu sk ie Ś w ięto W oln ości.
P rogram  n a d zień  13 . lip ca:
U ro czy sta m sza  św . o  g o d z in ie  

9 -e j ran o w  k ośc ie le g arn izo no ­
w y m .

P rogram  n a d zień 14 . lip ca:
1 ) O g o d z . 9 . ran o u roczysta  

m sza  św . n a  p lacu  p rzed  k o ścio ­

łem  g arn izo n o w y m .

2 ) O g o d z . 1 1 . ran o oficja ln e  

p rzyjęc ie (za zap ro szen iam i) 

p rzez A g en ta K o n su la rn eg o  

F ran cu sk ieg o  p . B ro n is ław a H o -  

zak o w sk ieg o , w sa lach D w o ru  

A rtu sa . .

3 ) O  g o d z . 8 .3 0 w ieczo rem  u ro ­
czyste p rzed staw ien ie w  T eatrze  

m iejsk im *

A p elu ję d o O b y w atels tw a, aże  

b y w  d n iach 13 i 14 . lip ca u d e ­
k orow ali jak ,  n ajw span ia lej sw e  

d om y, w y w ieszając d n ia 1 3 -g o  

lip ca n arod o w e i fran cu sk ie  

sz tan d ary , d a jąc p rzez to w y raz  

b ra te rsk ich u czu ć d la W ielk ieg o  

N aro du  F rancusk iego .

Z arazem zap raszam O b y w a ­

te lstw o , C ech y , K o rp o rac je , S to ­

w arzy szen ia d o jak n a jliczn ie j­

szeg o w zięc ia u d z ia łu w  p o w y ż ­

szy ch u ro czy sto ściach .

C en y w stęp u d o T eatru zn i­

żo n e .
T o ru ń , d n ia 1 1 . lip ca 1 9 2 4 r.

P rezy d en t m iasta :

♦ w  z . Jank o w ski.

W  p o czą tk ach ro k u 1 9 2 1 w y ­

k u p iła C en tra la B an k u K red y ­
tow ego w  W arszaw ie z rąk n ie ­

m ieck ich b u d y n ek p rzy u l. S ze ­

ro k ie j N r. 3 0 (n aro żn ik u l. 

S zczy tn e j) z p rzezn aczen iem  n a  

p o m ieszczen ie d la tu te jszeg o  

O d d ziału .

Z ró żn y ch w zg lęd ó w n ie d a-  
n em  b y łe / tu te jszem u O d d zia ło ­

w i —  za jąć teg o b u d y n k u n a  

w łasn e ce le . D o p iero p o o p ró ż ­

n ien iu  g o  p rzez lo k a to ró w ’, w  ro ­

k u u b ieg ły m p rzy stąp io n o d o  

p rzeb u do w y i zasto so w an ia 'g o  

n a ce le b an k o w e. W  czasie n a j­

w ięk szeg o p rzesilen ia  g o sp o d ar­

czeg o i b u d o w lan eg o —  C en tra ­

la p rzy stąp iła d o  p rzeb u d o w y  —  

n iezrażo n a p ię trzącem i s ię tru ­

d n o śc iam i i k o sz tam i fin an so - 

w em i, za trud n ia jąc ca łe szereg i  

rzem ieśln ik ó w ' i b ezro b o tn y ch . 

I d z iś d z ięk i ty m  en erg iczny m  

w y siłk o m p o siad a n ie ty lk o  

B an k  a le i m iasto  n asze o k aza ły  

g m ach n a . p ry n cy p a ln e j u licy . 

I w r d n iu d z is ie jszy m O d d zia ł 

B an k u K red y to w eg o z u l. M o ­

s to w ej p rzen o si sw * o je b iu ra d o  

n o w eg o g m ach u , k tó reg o p o ­

św ięcen ie o d b ęd z ie s ię w  czw  ar ­

tek d . 1 7 . b m . B an k K red y to w y  

w r W arszaw ie , n a k tó reg o cze le

K red yto w y w W arsza-  

n a w zg lęd z ie n ie ty lk o  

eg o isty czn e ak c jo n a-

s to i w ie lce zasłu żo n y jeg o p re ­

zes p . L eon ard B ob iń sk i p ro w a ­

d z i p o lity k ę p o lin ji d a lszeg o i 

co raz zn aczn ie jszego ro zszerza ­

n ia s ię . D o ść w sp o m n ieć że In ­

s ty tu c ja  ta liczy  o b ecn ie  115 O d ­
d zia łów  ro zrzu con y ch p o ca ły m  

w ie lk im o b szarze R zeczy p o sp o ­

lite j, g ro m ad ząc d ro b n e o szczęd ­

n o ści, ab y w ' ten sp o só b s tw o ­

rzy ć p o tęg ę ek o n o m iczn ą P o l­

sk i.

B an k  

w ie m a  

in te resy

rju szy  —  lecz  p ro w ad ząc p o lity ­

k ę p ań stw o w o tw ó rczą —  zm ie ­

rza d o b u d o w y p o tęg i ek o n o m i­
czn e j k ra ju , a w ięc tem sam em  

n aszej p rzyszłośc i.
N a  cze le O d d ziału  B an k u  K re ­

d y to w eg o w 7 T o ru n iu —  k tó ry  

w  tu te jszy ch  sferach  k u p ieck ich  

i h an d lo w y ch —  c ieszy s ię jak  

u a jw ięk szem  u zn an iem  i zau fa ­
n iem  s to i d y rek to r p . K azim ierz 

L ib chen .
W  d n iu o b jęcia n o w eg o w łas­

n eg o g m ach u d lą d a lsze j o w o ­

cn e j d z ia ła ln o śc i sp o łeczn e j —  

R ed ak c ja „E x p ressu P o m o r­

sk ieg o 4 1 — p rzesy ła D y rek c ji 

se rd eczn e ży czen ia

„S zczęść B oże" .

llmioii mnlongo świtu Inki*
W  d n iu  1 4 . lip ca b r. p rzy p ad a  

U ro czy sto ść N arod o w eg o  Ś w ięta  
F ran cu sk ieg o .

Jak w la tach p o p rzed n ich ,  

tak  i w  ty m  ro k u  sp o d z iew ać s ię  

m o żn a , ii N aród  P olsk i zam an i­
festu je sw oją g łęb ok ą sym p atję  

d la W ielk iej S w ej P rzyjació łk i  
z Z achod u  i że o b ch o d zić  b ęd z ie  

to św ięto w sp o só b g o d n y n ie  

ty lk o F ran cji, a le też P olsk i. —  

G ró d n asz , k tóry zaw sze k orzy ­
sta ł z k ażd ej sp osob n ości, ażeb y

o k azać sw o ją sym p atję d la  

F ran cji, z p ew no śc ią n ie om ie ­

szk a i w  tym  rok u d zień ten u -  

św ięc ić i p rzez liczn y u d z iał  

w u ro czy sto śc iach z p o w o d u  

N arod ow ego Ś w ięta F ran cu sk ie  

go , o k azać p o n o w n ie , że w ie, co  

d la n as zn aczy w  ob ecn ych cza ­
sach p rzyjaźń i b raterstw o b ro ­
n i z F ran cją .

P ro g ram u ro czy sto ści zo stał 

ju ż o g ło szo n y p rzez tu te jsze D . 

O . K . o raz  p . P rezy d en ta  M iasta .

W czo ra j o g o d z . 6 -e j w ieczo ­

rem  o d b y ło s ię p o sied zen ie R a ­

d y m iejsk iej, a tem atem  o b rad  

b y ły  d w ie sp raw y .
P ierw sza sp raw a d o ty czy ła  

k w estji fo rm aln e j tj. za tw ie r­

d zen ia p rzez M in . S p raw W e ­
w n ętrzn y ch w y b o ru P rezy d en ta  

m iasta  p B o lta , a lb o w iem  M in i-  

s terju m zw ró c iło sp raw ę d o  

o św iad czen ia s ię p o  m y śli u sta ­

w y czy R ad a m iejsk a d o k o n a ła  

w y b o ru n a la t 1 2 -c ie czy d o ży ­
w o tn ie . P o w y jaśn ien iu R ad a  

u ch w aliła w y b ó r P rezy d en ta n a  

la t 1 2 -c ie .
Jak o d ru g i p u n k t o b rad , P re ­

zes d r. D an delsk i —  z ło ży ł R a ­

d z ie m iejsk ie j sp raw o zd an ie o

w y n ik u p ertrak tac ji, jak ie d e le ­

g ac ja o siąg n ę ła , w W arszaw ie  

w ' sp raw ie p o zo staw ien ia W o je ­

w ó d ztw a w  T o ru n iu . S p raw o zd a  

n ie to b y ło id en ty czn e z n aszą  

n o ta tk ą zam ieszczo n ą n a p o d ­

s taw ie n aszeg o  w y w iad u z P re ­

zesem  © d rem ’ D an d elsk im  w  n r. 

5 4 z d n ia 7 -g o b m . P rzy ty m  

p u n k c ie  z ło ży ł ró w n ież d r. D an -  

d e lsk i sp raw o zd an ie o w y n ik u  

k o n feren cji jak ą m iała d e leg a ­

c ja m iasta z p . g en . H u b isz tą  

w  sp raw ie o d stąp ien ia K asy n a  

W o jsko w eg o n a p ry w atn e m ie ­

szk an ie p . W To jew o d y —  o czem  

p iszem y n a in n em  m iejscu — - 

w d z is ie jszy m  n u m erze.

P A N I K A R SK A ID Z IE D O  

O P E R Y .
Z n an a  i o g ó ln ie d la  sw y ch ar­

ty s ty czn y ch za le t cen io n a ar-
(ty stk a n a^eg o  T atru  p . L . K ar­

sk a , jak  s ię d o w iad u jem y  —  za ­

an g ażow an ą zo sta ła n a p rzy sz ły  

seżo n tea tra ln y d o O p ery m iej-  

sk iej w  P o zn an iu . N ie w ątp im y , 

że i w  P o zn an iu  w  k ró tk im  cza ­

s ie p o zy sk a p . K arsk a u zn an ie  

i sy m p atję tam tejszej p u b licz -

, n o śc i.

P rogram
zlo tu sok o łów  ok ręgu IV  d zie ln icy  

p om orsk iej.
W  d n iach 1 2 i 1 3 lip ca b r. o d - p ró b y ćw iczeń w o ln y ch itp . so -  

b ęd z ie s ię w  P o d g ó rzu  n a d z ie - k o łó w r i so k o lic .

d z iń cu  k o szar  D em b iń sk ieg o  z lo t 

S o k o łó w O k ręg u IV . D zie ln icy  

P o m o rsk ie j z n astęp u jący m  p ro ­

g ram em :

1 2 lip ca g o d z . 1 8 ro zp o częc ie  

zaw o d ó w '.

O d d zia ł m ęsk i (p ięc iob ój)
a) b ieg 1 0 0 m tr., b ) p ch n ięc ie  

k u lą 7 ‘ /< k g ., c) sk o k w d ał, d )  

rzu t g ran a tem , e) o b raz ćw iczeń  
w o ln y ch z lo to w y ch  (w y l.)

O d d ział żeńsk i (czw orob ój)
a) b ieg 6 0 m tr., b ) sk o k  w d ał, 

c) rzu t p iłk ą  d ę tą  w d ał, d ) o b raz  

ćw iczeń w achla rzem  (w y lo so w .)

.1 3 lip ca g o d z . 6 ran o zb ió rk a  

S o k o lstw a  n a  b o isk u .

6 .3 0 d o k o ń czen ie zaw o d ó w i

1 .3 0  o tw arc ie z lo tu w D o m u  

P o lsk im .

1 0 .3  0 m sza p o ło w a n a b o isk u ;  

p o  n ab o żeń stw ie  z  b o isk a  p o ch ó d  

p rzez m iasto i d efilad a .

1 3— 1 5 p rzerw a o b iad o w a.

1 6  p o p isy p u b liczn e :

a) ćw iczen ia  w o ln e m ęsk ie , b ) 

ćw iczen ia w ach la rzem żeń sk ie , 

c) ćw iczen ia w o ln e m ło d z ieży  

m ęsk ie j, d ) ćw iczen ia w stęg am i 

m ło c iz ieży  żeń sk ie j, e) ćw iczen ia  

„g ren ad je rk am i4 4 o d d z ia łu  m ęs., 

f) ćw iczen ia  w o ln e  o d d z ia łu  żeń ­

sk ieg o (w  p ią tk ę), g ) p iram id y  

w o ln e  so k o łó w , h ) p ięstó w k a  o d ­

d z ia łów  m ęsk ich , i) re je k o la r­

sk ie so k o łó w , j) ćw iczen ia o d rę ­

b n e g n iazd , k ) p iłk a k o szy k o w a

Z 0°|o rab atu  
d a ję  k l  jen  to rn zak u p u jący m  

u m n ie w  czasie  o d

7 do  22  lipca  
u  । w szy stk ie i w ary z w y jąt­
k iem  k ilk u b ard zo n isk o  k a lk u ­
lo w an y ch , n a k tó re d a  je s ę  

1 0 p ro cen t rab a tu

R ab at  o d licza  s ię  p rzy  K asie

B M  P ohlll
C zesław G aszy ń sk i

u l. C h ełm iń ska 8

T E A T R  M IE JS K I.
D ziś w so b o tę 1 2 lip ca p re ­

m jera sz tu k i P aw ła L in d au ‘a  

„P rok u rator H allers" , k tó ra  

w  try u m fa ln y m  p o ch o d zie o b ie ­

g ła w szy stk ie  'scen y eu ro p ejsk ie  

i w szędz ie sp o tk ała s ię z en tu -  

z jasty czn em  p rzy jęc iem .

U  n as ty tu ło w ą ro lę p ro k u ra ­

to ra H allersa  k reo w ać b ęd z ie p . 

Jan  K och an ow icz , arty sta scen y  

w arszaw sk ie j, k tó ry zarazem  

p ro w ad z i reży serję , co d a je g w a  

ran cję , iż  o p raco w an ie  sztu k i b ę  

d z ie b ez zarzu tu .

P o zatem  w  sz tuce u d z ia ł b io - 

gn iazd u ., ) p iu tY ci n voL jiu n c rą p , p . G u ttn er, M alin o w sk i, 

o  m istrzo stw o  O k r. IV , 1 ) ćw iczę-  jT rzy w d ar, K w ask o w sk i, S zy szy ł

ło w icz , S zp ak iew icz , Je jd ® . 

P re iss , P o d b o ró w n a , Ś w ięc ick a ,  

S zad u rsk a , B o h u szó w m a, K o sse-  

ck a  i in n i.

W  n ied z ielę 1 3 -g o lip ca p o  raz  

4 -ty „G ra serc“ , sz tu k a w 3 -ch  

ak tach K jed rzy ń sk ieg o , d o ty ch ­

czas s ta le zap e łn ia jąca w id o -  

w m ię z n iep o ró w n an ą w  g łó w n ej 

ro li Iren y —  p . E u gen ją P od b o- 

rów n ą .
W  p o n ied z ia łek 1 4 -g o lip ca  

z o k az ji św ię ta fran cu sk ieg o  

W ielk ie U roczyste W id ow isk o , 
u d z ia ł w  k tó rem  p rzy jm u je ca ły  

zesp ó ł tea tru . C en y n a to w id o ­

w isk o  o  5 0 p ro c , zn iżo n e .

F IĘ Ć  T Y S IĘ C Y Z Ł O T Y C H N A  

R Z E C Z  P . L . O . P . P .
S ejm ik P o w ia tow y , p o w iatu  

lu b o w ’sk ieg o —  n a p o sied zen iu  

w  d n . 1 1 . czerw ca  ty .r. —  u ch w a ­

lił jed n o razo w ą su b w en c ję n a  
rzecz P . L . O . P . P . w  w y so ko śc i 
5  0 0 0 z ł. (p ięć ty s ięcy ).

P o d a jąc p o w y ższe d o w iad o ­

m o ści p u b liczn e j, sk ład am n i-  

n ie jszem  S ejm ik o w i i W y d zia ło ­

w i P o w ia to w em u  w  N o w em  M ie  

śc ie —  im ien iem  Z arząd u P . L . 

O . P . P . se rd eczn e p o d z ięk o ­
w an ie .

D o ty ch czas su b w en c je p rzy ­

zn a ły p o w iaty : sęp o liń sk i, w ą ­
b rzesk i, p u ck i i lu b aw sk i.

(— ) W alerjan Z ap a ła .

C o gra ło w  Teatrze?
D ziś.

P rem jera —  „P rok u rator H al­
lers" .

• Ju tro .
G ra se rc 4 4 .

C o w yśw ietlo lo w  kinach?
N ow ości: „O sk arżam cię k o ­

b ieto" .

(D g im M e  oidkl łoU ie
d o sta rcza d e ta liczn ie i h u rto w n ie

Jan H ellebrand
, >  T oruń . M ostow a 17 - T eł. 144

: A U TO M O B IL IŚ C I ’
sta le m ożna dostać

* B E N ZYN Ę , O LIW Ę
O O P O N Y C O N TIN E N TA L w e2e , I 
jr  • w  firm ie

° A . N A LA S K O W S K I °
TO R U Ń , S TA R Y R Y N E K - TE L. 69

S am o ch o d y „M  a  t  h  i s 4 4 i “It  a  la 4 4 n a b ard zo k o -  
< rzy stn y ch i d o g o dn y ch w aru n k ach k red y to w y ch m

MńeMMi"
U N IV E R S U M

Zoklody tleM eclin lune  l N eclun iitae
B IU R O  TE C H N IC ZN E

Telefon 424 I 347  TO R U Ń  M ałe G arbary 17
, ł

In sta lac ja s iły  i św ia tła , n ap raw a m aszy n  i u rząd zeń e lek try ­
czn y ch , p io ru no ch ro ny , p rąd y s łab e . —  D zia ł m ech an iczn y  
sam o ch o d y , m o to cyk le , m o to ry , m aszy n y p aro w e, b u d o w a  
zak ład ó w  p rzem y sło w y ch . —  M ech an ik a p recy zy jn a : K asy  
reg is tracy jn e „N atio n a l", m aszy n y d o p isan ia i ap ara ty p re ­
cy zy jn e . —  P rzeró b k a i n ap raw a b ro n i w sze lk ieg o  ro d za ju . 
K u p n o i sp rzed aż m aszy n i m o to ró w . B iu ro p o rad , ek sp er­

ty za , p ro jek ty i k o sz to ry sy .

D o sprzedan ia  
d o b rze u trzy m an a d u ża  

palm a poK ojow a  
(h u sarsk ie sk rzy d ła ).

W iad o m o ść ; d y r. M ag iera , 
P em in arju m m ęsk ie, u lica  
S ien k iew icza 3 8 I, w ejśc ie  
o d s tro n y  p o łu d n O g ląd ać  
m o żna o d 1 1 d o 6 .

M ydła
K osm etyki 
perfum y  

w yroby gum ow e  
p o leca n a jtan iej 

D rogerja  P od  K oron y  

Leon R yditer 
T oru ń , C h ełm iń sk a  12

B . D O LIW A
Toruń , D w ór  A rtusa  
lal. 1885. M I m ine  m edale  

S klep sukno  
M  m eskie i inn ilro-  
fflia . P racow nia  ta ie t- 
ka [yw iine j i w ojskow ej 
gardero liy . P ierw uonodne  
w ykonan ie  pod M erank  em  

diienego pnjiraw atza  
w arszaw skiego.

S przedam  an tyczn e i 
sto lik d o k art w  b . d ob rym  
stan ie . W iad om ość w  ad m . 
,  E xp ressu P or  •tak iego" .

S kładajc ie ofiary na cele P om orskie j Lig i O brony P ow ietrznej P aństw a.
C en yp ron u m eraty : M iejscow e 2^ 0 zŁ z od n oszen iem  lu b zam iejscow e 2 ,75 gran icą 4 ,00 zł. C en y og łoszeń : W  tek śc ie  sp ecja ln e  15  gr. m ilim etr, zw yczajne  10  gr. m ilim etr . D rob n e  og łoszen ia  6  gr. za  w yraz. Z aterm i-  
n ow y d ru k og łoszeń ad m in istracja n ie od pow iad a . O głoszen ia zagran iczn e 1 tab elaryczn e o 50%  d rożej. O d cen p ow yższych  op u stów  n ie  u d zie la a lę . A d m in istracja otw arta od 9-ej d o 1-ej 1 od 3-ej d o 6-ej. R edak cja od 4 .30 d o I-ej. 

W yd aw ca: W Ł A D Y S Ł A W  B Ł O Ń SK I. *  D ru k arn ia R ob otn icza W . P aw lak i S -ka w  T oru n iu . R ed ak tor od p .: A L E K SA N D E R  K W IA T K O W SK I


